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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 

P rze d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 75 cnt. 

miesięcznie 1 „
Z przesyłką pocztową :

4 złr. 80 cnt. 
. 4 tal. 15 sgr. 
(i „

‘ ‘ • 23 franków
włoeb . . . .  25 
^elgii i Szwajcarji 18 I

ureji i ks. Nad. 18 !

We Lwowie, Wtorek d. 18. Września 1866, Roli

i ,

Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt.

Prxedplat§ i ogłoszenia przyjnroją:
W e  L w o w ie :  Bióro Administracji 

G a z e t y  A a r o d o i c e j  przy ulicy Nowej 
pod l iczbą 29 f. W  K r a k o w ie :  K sięg a r
nia Józefa Czecha w rynku. W  P aryżu  : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płoński, 
rue des Tourneiles, 20. W e  W ied n ia : p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein £p Vogler. Wollzeile, 9. W  
Frankfurcie nad M enem  i w  H am bur
gu : pp. Haasenstein Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą  
G cnt. odmiejsca objętości jednego wier- 

jg  3za drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE n ieo p ie-  
czetowane nie ulegają frankowaniu.

Od w y d a w n ic tw a .
Spraszamy o wczesne nadsyłanie 

Pr*edplaty, aby można zastosować na- 
aa Sazety, a prenumeranci nie dozna- 

zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 

Z przesyłką pocztową: 
na kwartał, t. j. od 1 . październi

ka do ostatniego grudnia 1866 4 zł. 8 0  c. 
a półezwarta miesiąca, t. j. od

1■ września do końca grudnia 5  „ 0 0  „
PO łpocznio ........................................ O * 0 0  „
^ s i e c z n i e   ........................................ I  „ 0 0  „

®ez przesyłki pocztowej w miejsca:
Da kwartał t . j .  od 1. październi

ka do ostatniego grudnia 1866 3  zł. 15 c. 
m,ewęcznie . . . . . . .  1 „ 3 0  „
Dr?B<ł?iaz.em z Przedpłatą na Gazetę można przysyłać  

i? na - W y d a w n ic t w o  dz ie l  tanich i p oży -  
**®yeh w kwocie . . . .  11 złr.

Wv«o.a« Br” SZQrć .R o z p r a w y  o funduszach krajo-
W kwocie . G5 nnt.65 cnt.

P- Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
ehód : K R 2 Y W D A  i O D W E T " ,  którego czysty do- 
mniŁ-nZe sPrz.e<Jaży przeznaczony na postawienie po-  

®a, po zniżonej cenie . . .  50 cnt.
KARTFJ P OL S KI  . 2 złr. -  ,
K R A K O W IA N IN A , Kalendarz na rok 1867 60 c.

PiB- A dzieło o R A C H U N K O W O Ś C I L.
r°żyuskiego . . . . 1 zł. 30 „

Sprawa polska.
Odkąd wikłać się zaczęła kwestja 

^ ‘bodnia i grozić wybuchem wojny, od- 
niema prawie dnia i niema prawie 

Zlcnnika, w którymby w rozmaity sposób 
z rozmaitych, najprzeciwniejszych sobie 

pUowisk nie podnoszono i sprawy pol- 
Sa,ej- Daremnie Moskwa z rozgorączko- 
Waną pospiesznością chciała zamordo- 
^ ać naród polski i zatrzeć wszelkie ślady 
Je?o istnienia. Jak  w bajce o rozbójniku, 
J t̂óry niewinną dziewicę zabiwszy, roz- 
cwiertowawszy i na wszystkie strony świa- 

to rozrzuciwszy, to zakopawszy jej 
p łonk i,  myślał, że zatarł wszelkie jej śla- 

a tymczasem, gdzie tylko się udał, 
gdzie spojrzał, tam z każdej cząstki cia- 
| a zamordowanej wyrastała żywa postać 
tejże samej dziewicy, tak się dzieje Mo
skwie i z Polską. Polakom, co uciekli z 
szeregów moskiewskich lub z posielenia 
w góry kaukazkie, przypisuje Moskwa po
wstanie Daghestanu i Abchazji. Polacy li
c o w a l i  podnieść powstanie w Syberji i 
wciągnąć w to powstanie uciśnione ludy 
tamtejsze. Polaków inicjatywie przypisuje 
l'aport petersburgskiej komisji śledczej 
Wszelkie moskiewskie tajne stowarzyszenia 
* spiski, dążące do obalenia caratu. Gdzie 
tylko kilku Polaków zbierze się za g ra 
nicą, tam szpiegi moskiewskie wietrzą 
Zaraz zamach na Moskwę i niepokoją j ą  
Swemi doniesieniami. Każda reforma w 
Galicji, w duchu ustępstw narodowych, 
przeraża natychmiast Moskwę, która j ą  
Uważa za wielkie dla siebie niebezpie
czeństwo. Nareszcie po kilkoletniem krwa- 
wem wytępianiu polskiej narodowości, 
Przychodzi Moskwa do przekonania, że 
sprawy wschodniej podnieść i na swą k o 
rzyść pokierować nie może, dopokąd spra
wa polska nie będzie załatwioną. I  dono 
8zą telegramy, że między Moskwą, P ru 
sami, Stanami Zjednoczonemi i W łocha
mi tworzy sic przymierze, które na pod
stawie sprawy polskiej, rozwiązać ma 
kwestję w schodn ią ! A głoszą to właśnie 
w tej samej chwili, kiedy i z P aryża  i z 
Londynu i z Wiednia rozchodzi się myśl 
załatwienia sprawy wschodniej na pod
stawie przywrócenia Polski. Dodać do te 
go potrzeba, że to równoczesne prawie 
podnoszenie sprawy polskiej w przeci 
wnych sobie obozach odbywa się wtedy, 
gdy w ziemiach polskich i między emi 
gracją polską najgłębszy panuje spokój. 
Polacy więc w niczem nie wpływają na 
podnoszenie sprawy polskiej. Wypływa 
ona na wierzch samą swą ważnością w 
międzynarodowych stosunkach europej
skich.

Nie myślmy jednak, że myśl m oskie
w ska załatwienia sprawy polskiej dla p rze
prowadzenia wschodniej, ma cokolwiek 
wspólnego z taż myślą francusko-angiel
sko-austrjacką. Je s t  ona przeciwnie wprost 
odwrotną. Zachodnie mocarstwa wraz z 
Austrją przez podniesienie i załatwienie 
sprawy polskiej pragną Moskwie utrudnić, 
zagrodzić wszelki przystęp do sprawy 
wschodniej. Moskwa zaś tak sprawę pol
ską pragnęłaby załatwić wraz z Prusami, 
aby Polska właśnie nie przeszkadzała 
moskiewskiej polityce na Wschodzie. T a m 
ta polityka zmierza więc do dźwignięcia 
Polski, moskiewska do zupełnego jej zni
szczenia. Moskwa pragnęłaby załatwić 
sprawę polską, chociażby nowym rozbio
rem Kongresówki, i dla przeprowadzenia 
w razie konieczności tego zamyślanego 
rozbioru przygotowuje podział K ongre
sówki na dwie gubernie, prawego i lew e
go brzegu Wisły, i wydziela ziemie, niby 
nie czysto polskie, po prawym brzegu 
Wisły leżące, aby je  jako  moskiewskie 
zagarnąć na zawsze, zassymilować z Mo
skwą, a przymierze pruskie w sprawie 
w schodnie j, a zarazem zniszczenie P o l
ski, okupić ustąpieniem Prusom ziem 
polskich, po prawym brzegu Wisły leżą
cych. Zachodnie mocarstwa zaś, a prze- 
dewszystkiem Francja, radeby przeciwnie 
wciągnąć Prusy  i Austrją w swą polity
kę wschodnią, której podstawę widzą w 
podniesieniu sprawy polskiej, w odebra
niu ziem polskich Moskwie, a więc w 
zwróceniu P rus i Austrji przeciw Mo
skwie.

Z tego, co się dzieje w Wiedniu, 
wnosićby można, że tam myśl przymierza 
w sprawie wschodniej z Francją , Anglią 
i Włochami ma w gabinecie cesarskim 
zwolenników silnych, pomimo br. Mens- 
dorffa. Co uczynią Prusy, dotąd je s t  za 
gadką. Czy hr. Bismark zechce zabory 
pruskie przymierzem zachodniem czy półno- 
cnem utrwalić i dalej posuwać, tj. czy po 
pieraniem sprawy polskiej przeciw Mo 
skwie zamierza wytargować u Francji 
dalszą neutralność wobec rozszerzania się 
coraz większego P rus  w Rzeszy, lub czy 
stanąwszy po stronie M oskw y, zechce 
granice P rus  posunąć ku Wiśle, to dzi
siaj je s t  jeszcze zupełnie rzeczą niepe
wną. Gdy sprawa wschodnia sprowadzi 
większe zawikłania, gdy zniknie ostatnia 
nadzieja usunięcia jej kompromisem m ię
dzy Turcją  a powstającą ludnością chrze- 
ścjaóską, dopiero wtedy mocarstwa euro
pejskie będą zniewolone zająć widniej- 
sze, więcej określone stanowisko. W tedy 
więc i P rusy  porzucić muszą swą obecną 
politykę, balansującą ciągle między F ra n 
cją a Moskwą.

Przedwczesnem zdaje się więc być, co 
donosi pragska Polilik, iż w dyplomatycz 
D ych kołach berlińskich mówią już teraz 
o zamiarze Bismarka, odbudowania P o l
ski z powodu zawikłań wschodnich, dla 
o c h r o n y  Prus.

Przegląd polityczny.
W sprawie, dziś Galicję najbliżej obcho- 

zącej nominacji hr. Gołuchowskiego nie wiele 
mamy bliższych wiadomości nad te, które już 
Dodaliśmy; npewniają uas tylko najnowsze do 
niesienia z Wiednia, że wszystkie przez hr. Go- 
Juchowskiega postawione warunki,, od których 
objecie nrzcdn namiestnikowskiego czynił zawi
słem, zostały przyjęte i że nowy namiestnik do 
piero po 20. bm. będzie mógł powrócić do Lw o
wa. Co do chwili przyjazdu hr. Gołuchowskiego 
nadeszły wczoraj dwa telegramy do Lwowa od 
osób dobrze poinformowanych. Według jednego  
z nieb, nie jes t  jeszcze dzień wyjazdu nowego 
namiestnika oznaczony, według dsugiego zabawi 
hr. Gołuchowski jeszcze może 8 dni w Wiedniu. 
W yjazd p, namiestnika wstrzymują narady nad 
przeprowadzić się mającemi reformami w Gali
cji. W  ogóle spodziewają się, że w dniu 20. bm. 
ja k o  w rocznicę ogłoszenia patentu wrześniowe
go zamieści W ien. Ztg. w swej części urzędowej 
ważne tak co do spraw  kraju naszego j a k  i c a 
łej monarchii postanowienia cesarskie. Dzienniki 
wiedeńskie wielkie do dnia 20. września p rzy 

wiązują nadziejo, każdy oczywiście spodziewa 
się urzeczywistnienia tego, co sobie życzy. Cen
tralistyczne pisma spodziewają się że w dniu 
tym zniesioną będzie ustawa systująca patenta 
lutowe, i że Rada państwa choćby nąjszczupdej- 
S/,a zwołaną zostanie; organa stronnictw, które w 
powrocie d dawnego systemu upatrują słusznie 
zgubę Austrji, m ają nadzieję, że zwołane zostaną 
sejmy krajowe i że układ z Węgrami zatw ier
dzony zostanie: wszystkie niemal dzienniki mnie
mają że w dniu tym ogłoszony zostanie mani
fest cesarski, zawiadamiający o zawarciu pokoju, 
tem bardziej że je s t  wielkie prawdopodobieństwo, 
iż do dnia tego i traktat pokoju z Włochami 
przyjdzie do skutku, i dający skazówki co do 
przyszłej polityki rządu tak wewnętrznej j a k  i 
zewnętrznej.

Jeżeli eo do systemu, wedłu.? którego An- 
sfrja wewnątrz ma się reorganizować, są organa 
opinii publicznej w niezgodzie, tera bardziej są 
zdania podzielone eo d> przyszłej polityki A u
strji na zewnątrz. Pisma centralistyczne, ultra 
niemieckie, przemawiają ciągle za powrotem do 
dawnej polityki, do polityki n iem ieck ie j : tak 
zwane „słowiańskie" domagają się przymierza z 
’>I iskwą i niewdawania się w kwestję wschod
nią, pośrodku między tomi skrajnych opinij o r 
ganami stojące dzienniki doradzają  Austrji przy
mierza z Francją, oderwania się zupełne od Mosk
wy i restaurowania Polski. Wspominaliśmy już 
o kilku tego rodzaju artykułach pism w iedeń
skich ; wspominaliśmy wczoraj o najuowszym a r 
tykule Wanderera, który gorąco przemawia nie 
tylko za restauracją Polski, za czem zresztą 
przemawiają także francuzkie i o czem w ogó
le dziś piszą nawet pruskie i niemieckie dzien
niki, ale który zaklina Austrię, by się niedała 
w tym względzie nikomu nbiedz, by wzięła w od
budowaniu Polski i n i c j a t y w ę .

„Jeżeli znowu czekać będziemy — woła 
dziennik wspomniany — do chwili ostatniej, j e 
żeli zrobimy to tylko, czego nie będziemy m o
gli zaniechać, w takim razie pozostaną nam jak  
wszystkim spóźniającym się, tylko kości. (Sero 
YCuieutTbus ossa). I>o w końca stanie się konie
cznie to, ezego m y poruszyć nie mieliśmy odw a
gi, ale stanie się bez nas, a może i wbrew nam, 
a może nawet na koszt nasz. Był podobno 
czas, w którym Francja  była skłonna do utwo
rzenia z Wenecji austrjaekiej sekundogenitury, 
by tym sposobem choć czasowo rozwiązać kw e
stję wenecką. Dzisiaj widzimy, że gdyby Au 
slrja była korzystała z tej propozycji, nie b y ła 
by najgorzej uczyniła. Podobna kom binacja  p o 
jaw iała  się względem Polski od lat 36ciu n ie 
jednokrotnie, rozbijała się jednak  zawsze o kon
serwatywny umysł austrjackieh mężów stanu. 
Cf-yż najnowsze doświadczenia nie nauczyły j e 
szcze Austrji, że konserwatywna polityka tego 
rodzaju, w sz y tk o  raczej konserwuje niż A n
str ję?"

O podobnych artykułach Debatty i innych 
dzienników donosiliśmy już  dawniej, dodamy tu 
jeszcze tylko, że dziś już Zukunft oświadcza w 
artykule niby to z nad Zbrueza nadesłanym, iż 
Rnsini galicyjscy, których organem jes t  Żukunft, 
nie mają  także  nie przeciwko odbudowaniu Pol
ski — jeżeli c. k .  rząd sobie tego żyezy — 
byle jej tylko nie odbudowano w dawnych g ra 
nicach i byle nie utworzono z Galicji Polski w 
miniaturze, a  co najciekawsze, że nawet mo
skiewski urzędowy Dziennik W arsz. także w fur- 
mie korespondencji z nad Buga fantazuje o j a 
kiejś federacji narodów słowiańskich, której se r
com byłaby P o l s k a ,  g łow ą jednak  zawsze 
Moskwa. Dodamy w końcu, że według te leg ra 
mów z W iednia z dnia 15. b. m., ogłoszonych 
w Politik, m iały nadejść z Berlina wiadomości 
dyplomatyczne, jakoby  nawet Bismark, i to dla 
zabezpieczenia Prus dążył z powoda zawikłań 
na Wschodzie do restauracji P o l s k i ! Timeo 
Danaos...

P ragska  Politik ogłosiła c iekawy dokumen- 
eik. Oto co pisze ten dz ienn ik : „Gdy po nie
szczęśliwej bitwie koeniggraeckiej Wiener Abend- 
post upewniła, że w najwyższych sferach przed
siębrano już wszelkie kroki, aby ukarać te oso
by, które stały się przyczyną klęski, powiedzie
liśmy, iż nam nic nie pozostaje, j a k  postawić 
p y tan ie :  Czy to najpodlejszej zdrady się dopusz
czono, czy toż to najnędzniejsze niedołęztwo by
ło przyczyną klęski 1 Od owej chwili upłynęło 
półtrzecia miesiąca, a W iener Abendpost nie za
wiadomiła nas o rezultacie owych przedsiębra
nych k roków ; natomiast dowiadujemy się, że 
wnet tego, wnet owego z oskarżonych j e n e ra 
łów uznano niewinnym. Gdy więc bezowocnie 
czekamy na wyjaśnienie powodów klęski z W ie
dnia, donoszą nam, że pewien książę hohenzol- 
lernski, będąc na kwaterze w Czechach, zapo
mniał książeczkę malutką, ślicznie wydrukowa
ną w „tajnej nadwornej drukarni w Berlinie" i 
rozesłaną wszystkim wyższym oficerom pruskim 
przy ich wkroczeniu do Czech, która to ks iąże 
czka nic innego nie zawierała, jak  „ O r d r e  d e  
b a t a i l l  0“ armii austrjaekiej z czerwca rb. 
Zatelegrafowaliśmy bezzwłocznie do naszego k o 
respondenta, aby nam przysłał ów „tajny plan 
wojcnDy Benedeka", z którym w Austrji tyle 
robiono ceremonii, a który tymczasem w Berli
nie e legancko oprawiony, armii pruskiej prze

słany został. I  oto otrzymaliśmy ową książeczkę, 
k tóra najszczegółowiej opisuje armię austr jacką , 
tak dalece, że zawiera nawet stanowiska pół- 
bateryj i półszwadronów Że cały p lan wojen
ny z najdrobniejszemi szczegółami nie mógł 
być ułożony podług donosów szpiegów pojedyn
czych, to w idoczne ; jakim że więc sposobem 
dostał się on do tajnej drukarni nadwornej w 
Berlinie ?

„Przedrukowujemy tu całą książeczkę do
słownie, niech j ą  panowie Benedek i Henikstein 
porównają ze swojem Ordre de bataille, zdaje 
się, że będzie zgodną z ieh planem. C. k . pro- 
knratorja, która sobie swojego ezasn tyle z a d a 
wała pracy, aby dziennikom zam knąć gębę i 
nie przepuścić żadnego doniesienia o ruchach 
wojsk austrjackieh, może być przekonaną, że j ą  
szczerze żałujemy". Po takim wstępie o g ła 
sza Politik istotnie w dosłownem brzmieniu ów 
„Ordre de bataille11 wydrukowany w Berlinie w 
pierwszych dniach czerwca, i zawierający n a j 
drobniejsze szczegóły o dyslokacji i ruchach 
armii północnej.

Podobnie ja k  sąd lwowski żadnego nie mógł 
powziąć postanowienia w procesie p rasow ym , 
wytoczonym panu Karolowi Widmanowi, i z ro 
bił zapytahie do W iednia : czy art X . traktatu 
pokojowego ma być także do procesów praso
wych stósowany? tak  samo postąpił i rząd  b a r
ny w Gracu z procesem redak to ra  Telegrafu i 
odroczył naznaczoną na dzień 15. bm. rozprawę 
ostateczną, czekając także na odpowiedź z W ie 
dnia. Debatte zaprzecza półurzędownie pogłoskom, 
któro obiegały w dziennikach, a wedłng których 
miałaby wkrótce być ogłoszoną amnestja za 
wszystkie przestępstwa prasowe.

Zaprzeczenie Debatty powiada, że dopiero 
przed rokiem wydaną %• s ta ła  taka powszechna 
amnestja dla dziennikarzy, (!!!) nie w ypada więc 
dla tego, że się nagromadziło trochę procesów p ra 
sowych, znowu wyjeżdżać z am nestją  i niweczyć 
wszelkie wyroki sądowe.

P rasy . O ostatnich dwóch posiedzeniach 
Izby niższej sejmu berlińskiego i o postanowie
niu posłów po lsk ich ,  w spraw ie  wyborów do 
parfamentn niemieckiego, pisze korespondent 
Dzień. Pozn. z Berlina CO następuje :

„Dwudniowe rozprawy w Izbie poselskiej 
nad praw em  wyborozem do sejmu rzeszy półno- 
cno-nieraieckiej, zasługują  na uw agę pnbliczności 
polskiej tak  pod względem materjału, k tóry na 
ja w  wydobyły, jak  tego, o którym zamilczały. 
Nie ulega już dzisiaj wątpliwości, że pozostawie
nie bez odpowiedzi głosu posła Libelta i pro 
testaęji posłów polskich, złożonej na stole Iżby, 
było skutkiem poprzedniej umowy, która  szcze
gólnie landratom, posłującym z w. ks. Poznań
skiego i Prus Zachodnich, nakazała  pow ściąg li
wość w m o w ie , z której prawdopodobnie nie 
wszyscy z nich byli zadowoleni. Zanw ażano  
także nie bez pow oda, że hr- Bismark i mini
ster wojny Roon oddalili się z Izby podczas m o
wy posła Libelta i dopiero powrócili, gdy im 
doniesiono, że takową już zakończył. —  Co do 
drugiego względu, to pozwolę sobie zwrócić w a 
szą nwagę na nieco odmienną i nową fazę, w 
k tó rą  kwestja parlamentu niemieckiego, szczegól
nie w je j  stósunku do ludności polskiej, w sk u 
tek  rozpraw  sejmowych wstąpiła. Z oświadczeń 
ministerstwa, jako  też zc słów przywódzców 
większości Iz by , okazało się wyraźnie, że ów 
projektowauy parlament nie ma być ozem in- 
nem, ja k  zgromadzeniem pr zedstwępnem przygo- 
towującein i doradczem ad hoc narodu niemie
ckiego, celem sformułowania życzeń i projek
tów do przyszłej konstytucji Rzeszy północno- 
niemieckiej, która przyjętą być wiana przez rząd 
pruski i wszystkie rządy państewek, w chodzą
cych w skład owej Rzeszy, zanim się stanie pra- 
w iram aą . Określając w ten sposób zakres dzia 
łania i p >ditawę prawno polityczną pro jek tow a
nego parłam :n tu , wyświecone zostało s ta n o w i
sko, które prowiucje pruskie, nie na leżące do 
dawniejszej Rzeszy niemieckiej , w obec przy
szłych wyborów zająć powinny. Uchylać się do
browolnie od zgromadzenia, którego zadaniem bę
dzie radzić nad konstytucją a zatem także nad przy- 
szłemi granicami Rzeszy, lub pozwolić, ab y  w 
tej radzie  zasiadali w imienin polskiej ludności 
w. ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich r e p r e 
zentanci innej n a rodow ośc i , byłoby grubym  b łę 
dem politycznym przeciwko naszym interesom, 
naszej tradycji, naszym powinnościom narodo
wym.' Gdziekolwiek mównica publiczna dla Po
laków otworem stoi, zajm ow ać j ą  winni, aby 
bronić praw i dom agać się spe łu ien ia  słusznyeh 
żądań narodowych. Ostatnie dwadzieścia lat do 
wiodły dostatecznie, j a k  słabe następstwa ®a 
każda polityka bierności; żywmy w sobie nadzie
ję ,  że dla naszych sp raw  tej drogi na przyszłość
nie obierzemy.

„O baw y  ministerstwa o żniżenio sumy P ° ^ "  
ezki od Izby za ż ą d an e j  z 60 m i l i o n ó w  na 30, 
wzmogły sie do tego stopnia, że półnrzędowe 
dzienniki grożą rozwiązaniem Izby w razie p rzy 
jęc ia  wniosku komisji budżetowej, proponującej 
owo obniżenie. Komisja wychodzi z zasady, że 
dostateczną jes t  suma 3 0  milionów na po sry c ie  
kosztów ostatniej wojny i wydatków już  poczy
nionych l u b  z a c i ą g n i ę t y c h  długów, że natomiast
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nie wid/.' powoda, oddać z góry do dyspozycji 
rządu drugie 30 milionów na w v d a ik i , dopiero 
z położenia ogólnego Prus wzglo em mocarstw 
ościennych wyniknąć mogące. Spraw a ta p rzy j
dzie hez wą/pienia pod ohrady U b y  jeszcze w 
ciąga bieżącej kadencji i z d ic y d u ;e o istotnym 
stopnia zanf:n ;a, na  jakie ministerstwo h". Bis- 
marka w Izbie liczyć może. T rudnoby było d z i
siaj już o losie pożyczki przepowiadać.

„Przygotowania do przyjęcia tryumfaluego 
powracających wojak do s to l i cy ,  z jm ują  w w y
soki sposób umysły Berlińczyków." .

T e legram y urzędowe z Berlina donoszą, że 
hr. Bismark znowu się rozchorował na newralgię. 
K'-ól ma po powrocie armii wynagrodzić zasługi 
bardzo hojnem rozdawnictwem orderów. Co do 
amne=tji ^opowiedzianej, oś \ i a d r ?.a N ordd  A . Z, 
że  postanowienie królewskie dotąd nie zapadło 
je s  cze. i że wszelkie w tyra względzie donie
sienia, są tylko na domysłach oparte.

Jak  SpenS-sche Z tg. donosi, demobilizacja 
land we ry w Prusieoh spmsznie ma być pr/.epro- 
w ad zo n ; . P rzy przedaży koni będzie jednak 
miany wzgląd na nowe pułki jazdy, które fo r
mowane być m ają  Koni więc bardzo mało przyj
dzie do przedaży, zwłaszcza, iż i baterje arty- 
lerji nie będą  się składać z 4 dział i«k dawniej, 
lecz z sześciu, co potrzebę koni znacznie po
większy. Landwerzyści do domu rozpuszczeni 
reprezentowani będą przy tryumfalnym marszu 
wojska w Berlinie przez osobne deputacje.

W ;elkie księztwo heskie odstępuje rządowi 
pruskiemu następujące terytorja  : i .  Landgraf-
stwo Hassen Hombargskie, 5 mil kw adra tow ych 
z 27.300 mieszkańców: 2. obwód B ie d e n k o p f . i l  
mil kwadratowych z 33.325 mieszkańców; 3. p >- 
wiat Vohl, 2 ' / ,  mil kwadratowych z 5.810 m ie 
szkańców; 4. odstąnione kawałki obwodu G r is -  
sen liczą około 5 300 mie^zkańcó w; 5. Ródelhebn 
liczące do 2.700 mieszkańców i heską  poiowę 
Nieder-Ursei z 470 mie izkańcami.

Portugalia. L a France zwraca na to uwa 
gę, i . nawet państwa najbardziej oddal me od 
wszelkich zatargów europejskich, armie swoje na 
nowo organizują. I tak Portugalia nie poprze
staje na przekształceniu obrony stolicy, lecz roz
poczęła reorganizację  całej armii. D ekretem 
królewskim otwarty został ministrowi wojny 
kredyt 500,000.0u0 reisów na zakupno potrzeb 
wojennych dla armii. Prócz tego otwarty został 
kredyt 100,000.000 reisów na koszta obozu pod 
Traucos.

T u r c j a .  O stanie rzeczy na wyspie K ecie 
czyli Kandji, piszą do A. Ztg. ze Stambułu : 
„Spraw a Kandjotów staje się z dniem każdym 
zawikłańszą, mianowicie od chwili, gdy wicekról 
egipski z projektem swym wystąpił. Ofiaruje on 
Porcie za odstąpienie Krety i za przeniesienie 
na niego praw raonarchicznych haracz 80.000 
fantów str. (480.000 talarówj w roku pierwszym, 
100.000 funtów str. w roku drugim, i tak przez 
lat 15 po 5 od sta więcej. Zgadza  się on także 
na to, by P o rta  mianowała gubernatora  Kandji, 
k tóregoby on tylko zatwierdzał. Porta wzięła tę 
propozycię pod rozwagę, a wicekról oddał woj
sko swoje, odwoławszy jenera ła  Szain bas-ę  , 
pod bezpośrednie dowództwo tureckiego kom en
danta ZaLja baszy. L iczba Kandjotów, którzy 
stoją pod Apokorona, wynosi 20.0U0 zbrrj łych 
ludzi, posiads ląeych prócz broni ręcznej, także 
k ilka  dział. Najmniejsza pomyślna potyczka, po
dwoiłaby liczbę powstańców. Powstanie jes t  j e 
dnak osłabione skutkiem panującej między do- 
wódzeami powstania niezgody. Jakkolw iek  co 
do celn głównego wszyscy są zgodni, ja k k o l 
w iek wszyscy pragną  wyzwolenia się z pod ja rz 
ma tureckiego, to jednak  je s t  pew na mniejszość 
pomiędzy powstańcami, która chce przejść z pod 
panowania  tureckiego pod panowanie egipskie, 
pod którem niegdyś wyspa się znajdowała. Wi
cekról egipski p rzyrzeka Kandjotom wszelkie 
przywileje i swoboda, których odmowa ze s t ro 
ny tureckiej takie w ywołała  niezadowolenie, ż ą 
da ry lk j ,  aby dowódzcy powstania sami żądali 
odstąpienia wyspy Egiptowi, a nawet, aby to od 
stąpienie w razie potrzeby przemocą przepro
wadzi1!. Konaul francuzbi, którego ścisłe stosun
ki do jenera ła  egipskiego nie są bynajmniej t a 

jem nicą , popiera ten projekt. Większość Kan- 
djotó w jest jed n ak  za przyłączeniem wyspy do 
Grecji, k tóra  za pośrednictwem komitetu kreteń- 
skiego, dostarcza powstańcom broui i amunicji. 
Wojsko egipskie, liczące 30.000 lndzi, stoi spo 
kojnio za łogą  w trzech twierdzach wyspy, do 
których schroniła  się także ludność turecką tej 
wyspy, /zachęcony przez konzula amerykańskie 
go, wystosował rząd  prowizoryczny K^ety adres 
do prezydenta  Stanów Zjednoczonych Johnsona, 
prosząc go o interwencję i o wyswobodzenie 
wyspy z pod panow ania  tureckiego. O odsfą 
pienia Ameryce jednego portu kreteńskiego, nie 
ty ło  dotąd mowy, Kamjjoci liczą na pomoc mo- 
skiewsko-amerykańską Ostatnie wiadomości z 
Yotersburga wywołały  tu (w Stambule) żywy 
**iepokój.“

Według wychodzącego w Londyme organu 
a o i  tr ?neuzkicgo; International, doradzał rząd 
taka i c h a n o w i ,  aby  Kandji dał autonim ię

i jak .oeibii: sułtan jednak  tę radę odrzucił.

pod względem jeografiezuym szczęśliwie poło
żone.

Nie ma trudności żadnej, ja k b y  wynaleźć 
ja k ą  pozorną przyczynę do interwencji lub za
boru, bo o skrupuły moralne, od r. 1772 po
cząwszy, władzcy świata się nie troszczą, jak 
to widzimy i dziś, co się w Prusiech dzieje, — 
ale o porozumienie się tych między sobą,_ k tó
rzy wywłaszczenie Turcji i przeniesienie jej 
władzy na siebie, mają na oku.

Co bądź by się stało z innemi prowincjami, 
zawsze Stambuł z swą nader w ażną pozycją, ze 
swemi Dardanellami, tym kluczem morskim, po
zostanie jabłkiem Krysa — dla protektorów T u r 
cji. Zdaja się też, że od czasu ekspektoracyj 
nieostrożnych Mikołaja przed wojną krymską, 
(k tóry  przed posłem angielskim rozbierał rzecz 
ze stanowiska zimnej pożądliwości moskiewskiej, 
i za ten błąd odpokutował), państw a większe 
odstąpiły od myśli tranzakcyjuei. Każdy stara 
się wypatrzyć chwilę, lub sprowadzić okoliczno
ści, któreby mu pozwoliły wystąpić czynnie, i 
do tego prędzej jak drugiemu. T eo r ja  „czynów 
dokonanych", wprowadzona w życie, tak impo
nuje naw et uzbrojonym, ale nieczynnie s iedzą
cym spektatorom, że nareszcie kończy sio tna 
korzystnym korup-romide dla t"cb , którzy wystą
pili energiczniej niż drudzy. Pod tym względem 
Moskwa zyskała na rczulfacie wojny ausupaeko- 
p ruski ej : ujemnym dla  Austrj. a  dodatnim dla 
Prus.

Przypuszczając, że prusko moskiewskie sym- 
patje, choć chwilowo ochłodzone, na przypa
dek zawikłań na Wschodzie, nie dozwolą pań
stwu niemieckiemu stouąć po stronie przeciwui- 
ków M oskw y, już tem samem położenie a r a 
czej stosunek Moskwy do tej kwestji poprawio
ne zostały. Trudno się przytem łudzić, jakoby  
Austrja dziś mogła wystąpić z tak ą  energią  i 
siłą, na ja k ą  się zdobyła* w roku 1854, łącząc 
niejako swoie interesa z interesami państw za 
chodnich. Wtedy Austrja postawiła 300.000 żoł
nierza, niestety, na samą demonstrację, — dziś 
trudno by w y m a g ’ć od ludów austrjackich po
wtórnych ofiar i od rządu decyzji ry z y k o w n e j : 
rogne la galere.

Wprowadzenie do Kumunii na godność na j
wyższą kraju, N iem ca, p ro testan ta ,  krewnego 
króla  pruskiego, nie świadczące o przenikliwo
ści a jentów francuzkich, je s t  zarazem wydarze
niem, które de facto  paraliżuje politykę Austrji 
na Wschodzie.

Cała nadzieja niedopuszczenia połknięcia 
Turcji cum partibus adnexis przez Moskwę polega 
na Anglii i Francji,  a właściwie na solidarno
ści chdć w tym punkcie, ich interesów, bo nie 
mogą przystać na oddanie buławy świata w r ę 
ce mongolskie.

Żałować należy, że reforma i przeobrażenie 
państwa od roku ani na krok nie postąpiły. Często 
wprawdzie coś piszą i głoszą o nowytn duchu, 
którym miał przesiąknąć caiy  mechanizm p ań 
stwowy, ale nigdzie się on nie objawia

A ja k b y  to teraz a a  dobre wyszło państwu, 
gdyby ludy poczuwać się zaczęły istotnie do 
solidarności intere°ó v, z obawy utracenia d ro 
gich każdem u swobód.

Prusacy  temi dniami opuszczą całe teryto- 
rjura austrjackie. P raga  w tak trudnych okoli
cznościach nic m isia  u siebie władz rządowych, 
rządziła s ;ę sama i dawała  sobie radę. Rozumie 
~’ę, że i funkcje policyjne sprawowało miasto. 
Teraz wraca dyrekcja  policji napowrót.

Dużo rozprawiano o pozostawieniu autono
mii miastu, o zmniejszenia kosztów pań-twa itd., 
krótko mówiąc, o zasadniczej zmianie w zarządzie 
spraw policyjnych. Przynajmniej p ragska  Folitik 
podaje wiadomość o postanowieniu ministerjum 
w tym przedmiocie.

Najprzód powiedziano, że dyrekcja  policji 
wraca, tj. ci sami ludzie, i  tym samym organi
zmem, tylko wojskowej straży  policyjnej nie 
bedzie. Potem, że czynuość dyrekcji policji ograni
czy się na przedmioty państwowe, a nakoniec, 
że polieja lokalna do rady  miejskiej czyh miasta 
należeć będzie, słowem, że koszta znaczne na  u- 
trzymanie „policjantów" będą zwinięte, i spadną 
jako  ciężar na miasto.

Pouczającem je s t  wyszczególnienie przed
miotów państwowych. Możnaby tu powiedzieć, 
żo ck. dyrekcja  policji ma tylko prawo orzeka-

kiem zmieniło. Każdy się pyta, jeźliby znowu 
wybuchła wojna, co Austrja pocznie, i j a k  finan
sista zawsze końc/.y — bez pieniędzy ?

ni

Korespondencje Gazety Narodowej.

T i- • j  ^ ie<leń d. 15. września.
A  Jezli wiadomość telP0.„«c *

• i '  Epirotów j e i  „ J
dnia  w yszłaby  f  rzędu teoretycznych. Sprawa 
wschodnia  różni się jej podrbńych ^  Euro
pie te in , ż e  nie mi p o Ł w z g l ę ^ m  etycznym 
w łaściw ie żadnej strony dodatniej, i nie jest 
ściśle określoną feryforjalnie. Ni ? chodzi tu o 
uszczęśliwienie lu d ó w , pod panowaniem tnre 
ckiem będących, ani o ukształtowana państwa 
czy to grecko-słowiańskiego* czy federacyjnego, 
tylko o zabór czy rozbiór wszysUięh (a!bo_czę
ści) posiadłości tureckich, które są  urodzajno i

i Z : De omnibus et guibusdam aliiś, więcej nic 3 
reszta ni-leży do miasta. Należeć mają wielkie 
rzeczy do dyrekcji poi. j a k  dotąd, np. §. j. W y
sondowanie (Warnehmung der Volksstimmung) o- 
pinfi publicznej. §. 2. In teresa  teatralne. §. 4. Spra
wy prasy, asocjacji i teatru; pozwolenie na snb- 
skrypcje i kontrola list subskryocyjnyeb. §. 5. 
Pozwolenie na produkcje muzykalne lub dekla- 
matorskie. Oprócz tea;o kontrola, programu przed
siębiorcy takich produkcjo, i inspekcja policyjna.
§. 7. Czuwania nad kolejami żelazuemi. §. 14. 
Podaniu o zapomogę, ła-kę, wyszczególnienie, 
opierać się muszą o poprzednie badania  poli
cyjne.

J a k  prędko i ja k  zdrowo interesowani osą
dzili doniosłość tej pierwszej urzędowej ja s k ó ł
ki, która s ię  pojawiła po uciążliwej dyktaturze 
nieprzyjacielskiej, poucza nas telegram z Pragi, 
który m ów i: że reprezentacja  gminy dziękuje "za 
nowo określone atrybucje policyjne, i prosi o 
dalszy c<ąg rządów dawnych t, j .  o przywróce
nie straży policyjno-wojśkowęj.

Mówiono także  o amue j i  prasowej dla 
Czech i Morawii za przestępstwa przedokupa- 
cyjtie. Debatte w formie aż nadto 1 znanej tut j -  
szych korespondencyj, zaprzecza tyra pogłoskom. 
T a  sama Debatte w mglistych wyrazach o dele
gacji krajów niemiecko-słowiańskich rozprawia, 
dodając, że określenie pateiPów lutowych, jak o  
podstawy prawnej, ms być modus procedendi d la tych, 
którzy się zjadą do W ied n ia ,  a  zatem nie dla 
Węgrów, chociaż lutowe patentu i dla nich były 
pisane.

Na giełdzie poruszanie, kwestji wschodniej ■ 
zrobiło złe wrażenie. Ogromne komoia poprze- 
syłano z zagranicy, szczególnie z I io lan d j i , do 
sprzedawania. D la tego  też usposobienie się cał-

B u k a r e s z t  d. 12. wrześuia.
(A Ł a b .)  dzień przeto 30. sierpnia (11 

września) ma być odtąd w całym kraju, po wie
czne czasy obchodzony ja k o  święto narodowe, 
na pam iątkę błogich rządów miłościwie nam 
panującego księcia A l e k s a n d r a  J a n a . "  S ło
wa wyjęte z uchwały izby deputowanych za on
gi czasów księcia Kuzy.

Tempora m utantur , Usta, które niegdyś go- 
rąeo powyższy wniosek popierały, gdaczą dziś 
światu i Rumunii o cnotach księcia Hohenzoller
na, a niebawem oznaczy kalendarz czerwonemi 
literami dzień czwartego listopada jako  święto 
narodowe lepszego jeszcze gatunku, który znów 
bodaj czy za rok nie będzie bardziej m:,czkiem 
pominięty, j a k  ów w niepamięci i wzgardzie upły- 
niony wczorajszy dzień imienin ks. Kuzy.

Tera krótkiem wspomieniem nie myślę b y 
najmniej uczcić namięci byłego hospodara, gdyż 

I niezapozmyąc wprawdzie początkowych jego  
j dobrych chęci a nawet czynów, jestem głęboko 
? przekonany że wśród ówczesnych warunków 

mógł stokroć więcej dobrego zdziałać dla krajn, 
j a k  dzisiejszy wyehowaniec hr. Bismarki , g d y 
by w połowie swego panowania nie stał się był 
nieczułym na wszystko głazem, a w końcu roz
pustnym niedołęgą.

Zachowanie się je g o  w zewnętrznej polityce 
nie jes t  dotychczas dokładnie znane, a historja 
dopiero orzeknie, o ile przypisywane mu z a 
przedanie się Moskwie p raw dą je s t  lub potwa- 
rzą. Na świadectwie rewolucjonistów lutowych 
w tym względzie bezwzględuie polegać nie moż
na, ile że ci zmiennością swą i zaparciem się 
dawniej w yznaw anych zasad, stałości swego cha- 
rekteru bynajmniej nie dowiedli. W prawdzie 
zyraja służalców Moskwy posługuje oię dziś j e 
szcze imieniem Kuzy w propagandzie  swej m ie 
dzy włościaństwem ; lecz temu najmniej uziwić 
się możemy, przekonani do zbytku, że ‘azjdtyzm 
petersburgski na sławniejsze imiona i świetsze 
daleko rzeczy swiętokradzką swą ręką targnąć 
się nie wabał.

Rom anul ostrzega rząd przed nowym zam a
chem Moskwy na unię księztw. Jak iś  p. li. ma dru
kować w Czerniowcaeh, uie wiem czy z wiedzą 
czy bez wiedzy rządu austrjackiego, broszurę, 
w zywającą Moldawę do powstania i oświadcze
nia, jako je s t  jej wolą i jedynem życzeniem 
przejść pod ojcowskie rządy najłaskawszego c a 
ra  Aleksandra II.

W szelkie dotychczasowe starania rządu c e 
lem zaciągnięcia zagranicznej pożyczk i , pełzły 
jak  wiadomo na niczem. W ostatnich dniach do
piero oświaaczyła „Societe generale" w Kon
stantynopolu swą gotowość wejścia w układy z 
rządem tutejszym co do zażądanej u niej poży
czki 30 milionów, stawiając jedn ak że  z góry 
warunek , że rząd postara  się o t o , by takowa 
na targach  paryzkich i londyńskich notowaną 
była. Zezwolenie na to zrobił rząd  francuzki 
zawisłem od uznania ks. Hohenzollerna przez 
Wys. P o r tę ,  d o ra d z a ją c ,  by obio strony w tym 
celu j a k  najbardziej możliwe poczyniły sobie 
koncesje.

W skutek tego zrednkowała W. Porta swe 
ultim atum , sk ładające  się z znanych 14 puuk- 
tów, na 10, z których najważniejszym jes t  stałe 
zamieszkanie pełnomocnika tureckiego w stolicy 
Rumunii. Ze strony rządu tutejszego wysłań' 
z o s ta l i : G. Sztirbey, D. Sturdza i J .  Bratiano 
do Konstantynopola z upoważnieniem od ks. H o
henzollerna do przyjęcia owych 10 punktów i 
do podpisania umowy. Ułatwienie rządowi tu
tejszemu zawarcia pożyczki k aże  się domyślać, 
że F rancja  zachowuje sobie nadal pośrednictwo 
i protektorat nad sp raw ą  księztw Naddunaj- 
skich, które prędzej czy później w kwestji wscho
dniej ważna rolę odegrać mogą.

Książę Barbu Dymitr Szfirbey, były hospo
d a r ,  który po złożeniu swych rządów, w Nicei 
zam ieszk a ł , wyrzekłszy aię chęci powrotu do 
kraju, przyjeżdża dziś wieczorem do Bukaresztu. 
Nikt nie umie podać przyczyny tego niespodz in
nego przyjazdu po tak długiej uieibytności. P ra  
wdopodobnie pragnie starzec ostatnie dni swe^ 
go życia spędzić na ziemi rodzimej.

P. Maviwjeui, minister finansów, zachorował 
ciężko po swym powrocie z Jas. Dr. Gliick d a 
je  jednakże nadzieję utrzymania go przy życiu. 
W tej chwili je s t  tylko trzech ministrów czyn
nych , tj. J an  Ghika, Kantaknzeno i S tra t ;  inni 
są na nrlopie i w podróżach dyplomatycznych.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Przedmiotem obrad wczorajszego posiedze

nia Rady  miejskiej było : ostateczne załatwienie 
spraw y s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j -  Statut 
tej szkoły, przedłożouy Namiestnictwu, nic o 
trzymał Dezzwględnego potwierdzenia. Dekret 
Namiestnictwa mieszczący w sobie także żąda
nia i przedst?!wieuia władzy kościelnej i iżby 
handlowo przem ysłow ej, zawierał niektóre za 
strzeżenia, do których wypadało się zastósować, 
jeżeli potwierdzenie nie ma się zwlekać po za 
termin, naznaczony na otwarcie tej szkoły (dnia 
1. paźdz.), zwłaszcza, że  ̂ żądania  namiestnictwa 
nie zawierały w sobie nic takiego, coby władzę 
Rady gminnej lun zamiary je j  względem tej 
szkoły w czemkolwjek uszczuplać miały.

I tak  na żądanie w ładzy kościelnej w yja
śniono §. mówiący o dniach przeznaczonych do 
udzielania nauki, tak, że nauka ma być udzie 
laną we wszystkie dni świąteczne (z wyjątkiem 
świąt wiekieb) w godzinach wolnych txf nabo
żeństwa. Bliższe wyszczególnienie uznała Rada 
za zbyteczne, zw łasvc/a , że drobniejsze rzeczy 
będą zależeć < d postanowień komisji miejskiej. 
Pod świętami rozumieją się święta łacińskie,

■ gdyż nadzór nad tą szkołą we względzie w y  
i kładu religii oddało namiestnictwo kapitule 
1 tropolitalnej łacińskiej, k tóra  w tym celu oso

bnego zamianuje komisarza.
Na żądi ;nie Izby handlowo-przemysłowej przy; 

ję to  w skład komisji szkolnej jednego z jej poręki 
delegata. Stało się to raz dla tego, że za po
średnictwem tego delegata, należy się spodzie
wać dobrych dla tej szkoły skutków prze* 
wpływ izby na członków tejże izby, a dalej aby 
przez to zadość uczynić wymaganiom, zawar
tym w ustawach ogólnych.

D yrektora  i nauczycieli p rzedkłada Ra<ja 
miejska Namiestnictwu, które  zastrzega sobie 
prawo w razie uznanej przez siebie potrzeby 
wykluczania i usuwania takowych. Prs-vjęciu te- 
tego zastrzeżenia nie sp rz e c w ia ła  się Rana, 
gdyż podług dotychczasowych ustaw powszecb 
nych należy to w zakres działania władzy kra
jowej. Gdy dalej zmiany w dotychczasowym sta
tucie zaU żą od potwierdzenia Namiestnictwa, 
również się samo przez się rozumie, że uzupeł
nienie ' to do odnośnego §. przyjęto rów nik  
bez drskusji. Dalej przyznano, że za stan szkoły 
odpowiada dyrektor.

Na inne żądania Izby Rada miejska nie 
przystała. I tak Izba handlowo-przemysłowa żą; 
óała, aby ze stanu przemysłowców byli osoba* 
inspektorowie. Na wniosek sekcji V. nie przy
stała Rada już  z tego powodu, że komisja szkol
na składa się właśnie  z człoaków. odpowia'12' 
jących w zupełności wszelkim wymaganiom. R* 
wnież nie przystano na dalsze żądanm, by z na
uczycieli dotychczasowej szkoły zatrudnić pr*7 
nowej ile możności j a k  najwięcej, gdyż ci naU 
czyciele nie nadadzą się w zupełności" do n"wej 
szkoły, wymagającej specjalnych i obszerniej
szych wiadomości. Co do przyjęcia zaś do*yęb 
czasowych uczniów, to będzie to zależeć ud h*,11 
uzdolnienia. Zdaje  się, że wielu z nieb będ**e
mogło przejść do oddziału p r z y g o to w a w c z e g o -
Co do przyjęcia rekwizytów i innj ch neukowyc“ 
środków, będących w posiadaniu dotychczasowej 
szkoły, zostawiono to decyzji samej komisj* i 
która wedle uznanej potrzeby niektóre ważniej' 
sze i cenniejsze przybory zapewne nabyć nie o 
mieszka. Na dalsze żąaania  Izby, aby  z praw®' 
m, i obowiązkami mającej się .-owiązać t e j ^  
szkoły, przyjąć zarazem pretensje Izby do r^ 
żnych korporaeyj przemysłowych w snmie pr*®' 
szło 1500 złr., nie przystała Rada, a  to z poW<* 
da wielkiego zawikłam a tej s p r a w y ; magistt® 
jednak , jako  miejscowa władza polityczns doł°' 
ży z swej strony wszelkich sta"ań, aby te Pre 
tensje wyegzekwować i oddać Izb ie ;  nchwalo**o 
tylko wypłacić kw arta lną  remun6rację z powod** 
zwinięcia tej szkoły jednemu z nauczycieli, PaD̂  
K w !ecińskierau, w kwocie 3 7 ’/ ,  złr.

Co do rodzaju oświetlenia, uchwalono zapn|' 
wadzić oświetlenie naftą dla tego, że Rada mi®J 
ska postanowiła, ja k  wiadomo, bndować osób**® 
własne szkoły, że  zatem i ta szkoła p r z e m y j  i 
wa będzie w takim razie zapewne gdzieind**^ 
przeniesioną, nie należy więc wydawać na *® 
prowadzenie rur, któreby potem marnie w ę111 
rach nozostały. Niewiadomo zresztą, ilu ucznidw 
będzie początkowo uczęszczać do tej szkołyi 
świetlenie zaś naftowe da się łatwo do icb l*j 
czby zastosować. W reszcie  taniość nafty i wzglfl® 
na płochość i psotę ruchliwego pokolenia, któr® 
będzie uczęszczać Jo  tej szkoły, p r z e m a w i a  
przeciw oświetleniu gazem.

Co się tyczy płacy nauczycieli uchwa1"*)'1 
dyrektorowi rocznie 400 złr., w 1, (kwartami" 
do ostatniego grudnia 100 zł".) 500 w 2, 6W 
w 3 roku istnienia tej szkoły; nauczycielom ofl’ 
dzhJu przygotowawczego l 1/,  ztr. za godzin^ 
oddziału specjalnego 2 złr., 20 lamp naftowym* 
po 8 zlr., razem 160, a wraz z innemi wydatk3 
mi obliczono ogólną sumę wydatków na utrzy
manie szkoły przez ten kw, rtał na 1.004 złr - 
Na pokrycie tej potrzeby, je s t  z preiimin0' 
wanyeb już  dawniej 2.000 złr., jeszcze 1-62" 
złr. Z sumy tej pozwolono zaspokoić owe 1-0^ 
złr., a wraz z potrzebami na dalsze po^ząrkow® 
zaopatrzenie szkoły ogółem 1.300 złr., re iztę zaS 
tej sumy (325 złr.) przeznaczono na rok na
stępny.

Otwarcie szkoły nastąpi z dniem 1. P?®* 
dziernika. Nim to jed n ak  nastąpi, uda się magi
strat z polecenia Rady do innych miast wi<?' 
kszych, aby i ono przyczyniły się ze swej stro
ny do utrzymania tej szkoły, zwłaszcza, że 
niej uczyć się będzie i młodzież, po większej 
części z tych miast pochodząca, i błogie skutk* 
z podniesienia się przemysłu przez zaprowadze
nie takiej szkoły spłyną bezpośrednio i na f® 
miasta; zresztą o ważności tej szkoły, zasług**' 
jące, na ja k  najrozleglejsze poparcie, są  zaró
wno wszystkie miasta przekonane, i nie będą się 
ociągać z zasiłkami.

Jednakowoż jest  o b a w a , czy też w pierw
szy h latach istnienia tej szkoły będzie dostate
czna liczba uczniów? Dotychczas zawodowi prze
mysłowemu oddają się po większej części tylkJ 
chłopcy, których rodzice lub opiekunowie nie 
ir /aża l i  za potrzebne lub nie mogli, do wyższycł* 
szkół p o s y ła ć ; są to po większej części chłop; 
cy ze  szkół ludowych , a często i bez wszelkiej 
szkolnej nauki: Nauka zaś, udzielana w tej szko; 
le_, wymaga większego przygotow ania ; dopćk* 
więc uczniowie z początkowem wykształceniem) 
równsjącem  się naukom, udzielanym w niższem 
gimnazjum i w niższej realne , nie ntworzą do
statecznego kontyngensn, dopóty vrzeba się 0 
nich postarać innemi sposobami. Dotąd — jak 
ji. referent słusznie zauważał, rodzice, posyłaj^ ' 
cy dzieci do szkół, s tarają  się przepchać H“b 
koniecznie przez gimnazjum lub szkolę rea lną  * 
uważają  za ideał doprowadzić ich wreszcie 
do szczytu tego , co się na ziemi da o s ią g n ą ć  
do jakiej posady urzędniczej; przemysł zaś i ręko
dzieła uw ażeją  za coś podlejszego; dla tego 
przemysł h ż y  p raw ie odłogiem, nie zasilany by
najmniej obszerniejszemu naukami specjalnem*- 
Aby więc początkowej zaradzić potrzebie i dla 
oddziału zygotowfewczcgo jak  najwięcej p rzy
sporzyć uczniów, uchwalono zaostrzyć przymus 
w ucz.ęszczamu do szkół niedzielnych. PrzjmUS
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w tyno względzie nie jes t  bynajmniej rzeczą no 
> ani w praktyce w najswobodniejszych ustro- 

•lae“ państwowych, j a k  w S zw a jca r j i , w pólno- 
£neJ Ameryce, ani też w ustawach austrj.,  tylko 
e tutaj wykazy uczęszczających do takiej szkoły 

icznińw dostają się podług- dotychczasowych 
Przepisów do władz odpowiednich dopiero le- 

| po 4 m iesiącach, kiedy ani za wykrooze- 
J?  karać ani ich nawet dochodzić już nie moż-a. 

by niedostatkowi i zupełnej bezskuteczności 
.e^° Przepisu zaradzić, postanowiono udać się 
0 Namiestnictwa z prośbą o nakazanie przesy

le?18 takich wykazów co tydzień. Ponieważ da- 
°dnośne rozporządzenia" nie wymieniają wy- 

."Ptę, kto właściwy nadzór nad terni szkołami 
!6dzielnemi ma w ykonyw ać, postanowiono za- 

0e® i w tej mierze udać się do Namiestnictwa 
to ) aby magistratowi przysługiwało prawo 

Przez swe organa wykonywać należyty nadzór.
Zapewnienie płacy dla nauczycieli przy 

zkole przemysłowej uchwalono na cały rok z te- 
powodu, aby na w ypadek nieuchwalenia na 

?as budżetu na r. 1867, szkoła ta była zupeł- 
16 zabezpieczoną.

Dalej uchwalono zupełny tej szkoły rozdział 
.Projektowanej dawniej handiowo - przemysło- 

WeJ a fundusze dawniej w tym celu przeznaczo- 
obróeić teraz zupełnie na tę właśnie co za

prowadzoną. Dlatego też i uchwały wszelkie 
M niejsze odnoszą się teraz do tej szkoły, nie 
Przedzając przez to jeszcze bynajmniej zapro- 

d lo w ° 'U k ^ d y ś  osobnej szkoły czysto han-

. Po nchwalcniu tego wszystkiego rozpoczęto 
bo J  Da<̂ mianowaniem nauczycieli. Dalsze 
* cedzenie odbywało się zatem przy drzwiach
Za tkniętych.

Ka tem posiedzeniu przyjęto następujących 
anczycieli podług propozycji s e k c j i : Do religii 

S t  a n  k o w s k i e  g o ;  do arytmetyki i ge- 
otetrji w oddziale specjalnym dyrektora  szkoły 
ealnej K u n e r t a ;  do stylistyki, koresp. i geografii 

Profesr.ra szkoły realnej K o z ł o w s k i e g o ;  
kaligrafii M a z u r k i e w i c z a, rysownika
y « .v 6u urzędu budowniczego; do historji na- 

Walnej i rachunków w oddzielę przygotowaw- 
zyD), do fizyki i chemii specjalnej, profesora 
2koły realnpj C h l e b o w s k i e g o ;  do rysunków, 

j  p a n i k i  i modelowania profesora szkoły 
laóskiej M a s z k o w s k i e g o; do budowni- 

Wa j  r y s u n k i  budowniczych inżyniera kolei
„serniowieckiej W i e r z b i c k i e g o .  D yrekto- 
*etP szkoły  je st  dyrektor szkoły realnej p. Ku 
oert.

K p o n i k a.
M ianow ania. C. k. komisja Namiestnicza k ra 

j n i  zatwierdzając wybór gminy miasta Przeworska 
•eliła posady nanezyeielskie przy nowo założonej 

głównej w Przeworsku nauczycielom następują- 
J.® : posadę I. Alfredowi Rucińskiomu, II . Franciszko- 

• Szcznrce, III. Jaroslaw i Bielawskiemu, IV. Dąbrow- 
a,«uiu.

~~ P o ż a r .  W Rozdole, w powiecie mikołajowskim, 
10. bm, w nocy spaliły się budynki gospodarskie 

®a Plebanii wraz z narzędziami rolniczcmi i zapasami 
*“o ia. Spaliło się także  6 sztuk bydła rogatego, 2 ko- 
0,e. tudzież cała pasieka i sąsiedni włościański budynek 
gospodarski. Szkoda wynosi około 6000 złr.

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  Wczoraj w południe 
eiano na podwórzu pewnego domu przy ulicy Piekar- 
,eJ ściąć topolę. Podkopano ją  i podrębano. Aby 
•Uszkodzić, by waląca się topola nie uszkodziła par- 

^ nn, Starano się j ą  powalić w stronę przeciwą.
tym celn wydrapał się na nią robotnik, dla nawią- 

®kia sznura. Tymczasem rozchwiana i podrąbana to- 
P°la zwaliła się z robotnikiem i przygniotła go sobą 

że wkrótce umarł. Jak ieś  dziecko miało przy tej 
®Posobności ponieść kontuzję, ale nie szkodliwą. Zabi- 

f?o odstawiono zaraz do szpitalu powszechnego.

t~~ S ien iaw a d. 14. września. W chwili, kiedy się 
w,ele mówi i pisze o zwycięztwie idey sprawiedliwo- 
s°*i wolności, narodowości, kiedy powszechnie spodzie
wamy się spełnienia tych obietnic, nie od rzeczy będzie 
Przypomnieć, że w areszcie sieniawskiego ratusza je- 
,Czy Pięciu Polaków w najokropniejszej nędzy, w głodzie 

nagości. Nikomu do nich przystąpić nie wolno, ani się 
n,®i zajmować. Przez natrętne prośby uzyskała dotąd 
Jedna tylko osoba pozwolenie widzenia się z tymi nie- 
8zczęśliwymi, którzy jak  utrzymują, przed branką mo- 

‘cwską na tę stronę jeszcze w czerwcu umknęli a od

chłopów pochwytani i do urzędu powiatowego oddani 
zostali. Los i położenie tych nieszczęśliwych rodaków, 
których w ręce moskiewskie oddać zamyślaj'?, przeszy
wa boleśnie, i dla tego właśnie przedkładam te okoli
czność i stan tych nieszczęśliwych ofiar, aby jeżeliby 
można, uwiadomiona o nich publiczność przynieść im 
mogła jak i ratunek.

— K olon ie  p o ls k ie  w  A m e ry c e .  Podawano i roz 
bierano przeróżne projekta kolonizacji w różnych czę
ściach św ia t a ,  a między inuemi i w Ameryce, a zapo
mniano , że w Ameryce istnieją kolonie od roku 1849, 
założone przez wychodźców polskich z Poznańskiego i 
Szlązka, którzy oszukani przez Prusaków aż w A m ery
ce musieli szukać schronienia. Kolonie te są opuszczo
ne, i grozi im wkrótce zupełne wynarodowienie, skoro 
podrastające plemię nie będzie odbierało wychowania 
narodowego i skutkiem tego zapomni o kraju —pod
czas gdy kolonie N iemców, Czechów, Irlandczyków, 
wspierane z kraju i w ciągłym z nim utrzymywane 
związku, pielęgnują u siebie ducha narodow ego, a na 
wet biorą czynny udział w ogólnym narodowym ruchu 
literackim i naukowym, Dla bliższego rozpoznania opła
kanego stanu kolonij polskich , podajemy tu ustępy z 
listu prywatnego z Londynu :

W Ameryce, w stanach Minnesota, Wisconsin , Mi
chigan są kolonie polskie z ludu rolniczego po lsk ie
go ,  po większej części złożone z wychodźców zpod 
Kurnika, Książa i z nad Noteci w Poznańskiem , razem 
około 500 familij wynoszące , które Prusacy, obiecując 
im złote góry, wraz z Niemcami wytransportowali do 
Ameryki. Ci biedacy są w bardzo opłakanym stanie 
materjalnym , lecz jeszcze w gorszym stanie ciewiado 
mości i ciemnoty. Oprócz nich jes t  jeszcze znaczna 
ilość kolonistów Szlązaków, mówiących po polsku lub 
dialektem do polskiego bardzo zbliżonym , i ci lgną 
bardzo do naszych. Żal słyszeć o tem, że cały ten ele- 
mont marnie gin ie ,  a który jednakże raz już wyprowa 
d/.ony z ojczystej z iem i, możnaby i należałoby o ile 
możności na naszą korzyść obrócić. Jestem ogromnie 
przeciwny wyprowadzaniu naszych z kraju na kolonie , 
wtedy gdy mamy dosyć ziemi i Chleba a mało rąk do 
pracy, a w dodatku wtedy, gdy i nieprzyjaciele nasi 
starają się jak  najusilniej o to, aby nas wyprzeć z p o s ia 
danej ziem i; lecz z drugiej strony sądzę, że mocno g rze 
szymy, kiedy nie staramy się wesprzeć przynajmniej 
moralnie, jeśli nie mażemy wesprzeć materjalnemi ś r o d 
kami tych, co są rzuceni na drugą półkulę, i zagrożeni 
są kompletną zagładą i zatraoeniem dla sprawy naro
dowej. Otóż skomunikowawszy się w tym celu z Ame 
ryką , aby przyjść im z pomocą, jaka dziś jes t  w wa
szej możności, dowiedziałem się od zamieszkałych tam 
rodaków, że błąkają się jak  owce bez wszelkiej o rga 
nizacji i wszelkiej spójni, i że umiejącym czytać, brak 
nawet na książkach do modlitwy. Mieszkający w Ste- 
wens Point, w Wiseonsinie , mają księdza reformata, 
Baczyńskiego pomiędzy sobą. Ten już parę razy p ro 
sił o Ołtarzyk złoty i katechizmy, lecz o ile wiem, d o 
tąd głos jego nie został wysłuchanym. W drugiej k o 
lo n i i , pod Wiseona w Minesota, jest nauczyciel emi
grant, Karol W a re ń sk i , lecz i ten bez wszelkich k s ią 
żek i pomocy.

Ponieważ nietylko są potrzebne książki do n a n k i , 
ale także i do czytania, i że jest projekt, aby pozakła
dać biblioteki i czytelnie przynajmniej w trzech lub 
w dwóch główniejszych koloniach , więc wszelkie inno 
dzieła naukow e, powiastki , opisy podróży, dzieła hi
storyczne i td ., dostępne dla inteligencji ludu, a nawet 
dla średniej inteligencji , z wdzięcznością będą przyję
te ,  gdyż trzeba przypuścić, że się c iąg :e więcej będą 
kształcić. Dalej potrzeba elementarzy, książek do na
bożeństwa jak  najwięcej, katechizmów, wzorów do p i
sania polskich, map używanych w szkołach, geografii ,  
historji naturalnej, historji polskiej, pism perjodycznych, 
jakiemi sa Dzwonek, Kmiotek, Czytelnia , Gwiazdka Cieszyń
ska i inne.

Dalej trzeba by dostać dziełek ludowyoh. Jeśli bi
blioteczka i czytelnia będzie wspólna, to cieśniejszym 
wezłem połączą się Poznańczyey ze Szlęzakami, — co 
może mieć wielkie dla jednych jako i dla drugich ko 
rZyśei — i trzymając się razem będą silniejsi pod ka
żdym względem, wzajemnie będą się wspierali i ł a 
twiej dadzą sobie radę. Lecz z tem zwlekać Die ma co , 
a brać się trzeba zaraz na razie. Nie wątpię, że potra
ficie ocenić doniosłość tego. Będę się starał namówić 
kMka sióstr miłosierdzia. Polek, aby się udały na miej
sce, zwłaszcza, że jest ich tyle obecnie wypędzonych z 
kraju za granicę. Z doświadczenia wiem, że te najwię
cej wpłyną na ludek biedny — najprędzej i najskute
czniej odkryją nędzę — i będą opieką i opatrznością.

— W zó r  tr o sk liw o śc i o w y ch o w a n ie  i w y k sz ta ł
cen ie. Żadna gmina, żadne miasto świata nie stara się 
tyle o podniesienie oświaty, o ułatwienie dzieciom nau
ki i o zapewnienie bytu dla nauczycieli , o środki do 

i nauki i o uszlachetnienie .‘■erc młodego pokolenia, jak

amerykańskie miasto B o s t o n .  Na każde dziecko 
wydaje miasto z kasy publicznej rocznie w przecięciu 
około 20 do larów , nie wliczając w to sum , wydawa
nych na ten sam cel przez rodziców i w ogóle osoby 
prywatne. Szkoły wyglądają tam jak  istne pałace ,  p la 
ce nauczycieli są nader przyzwoito, troska o c iąg łe  
podnoszenie szkół jes t  powszechną. Każdy Bostończyk 
uważa szkolę za najodpowiedniejszy i najpewniejszy 
zakład zabezpieczenia przeciw wszelkim możliwym klę
skom i nieszczęściom ziemskim. Rzemieślnicy o 700 
do 1000 dolarów rocznego dochodu wydają rocznie naj
mniej po 200 — 300 dolarów na wychowanie swych 
dzieci, na dobre książki,  dzienniki, odczyty i t. p, Nie 
ma prawie przykładu, aby jak i zamożny Bostończyk 
zmarł nie zapisawszy jakiego funduszu na cele nauko
we. Składki na rozmaite cele naukowe wykazują zawsze 
więcej dochodu, niż potrzeba. Ale co więcej, powsze
chny współudział wszystkich Bostończyków w ogólnem 
postępie na polu prac umysłowych, czynna zachęta do 
pracy przez głębokie ocenianie i szanowanie wszelkich 
płodów umysłowych, wyszczególnia ich przedewszyst- 
kiem. Skutki tego są widoczne i niezbite. Miasto Bo
ston, chociaż liczy dopiero 240 lat swego istnienia, wy
dało niezawodnie więcej znakomitych nauką mężów, niż 
nie jedno z większych i dawniejszych miast Nowego 
świata.

Ostatnie wiadomości.
Ponowne zawiązanie dyplomatycznych sto

sunków między Austrją a Prusami zdaje się na
potykać pewne trudności. Choć baron W erther 
przybył już do Wiednia, to jednak  obsadzenie u- 
rzędu posła austrjack. w Berlinie podlega jeszcze 
trudnościom. Ofiarowano go br. R e v e r te rze , 
teraźniejszemu posłowi austrjackiemu w P e te rs 
burgu, który się obecnie bawi w Wiedniu za urlo
pem. Revertera jednak  na posłuchaniu u N.Pana 
15. bm. wymówił się od przyjęcia tej posady, i po 
upływie 2 miesięcy urlopu ma wrócić do P e te rs 
burga. W kołach dyplomatycznych nic jeszcze 
nie słychać, komu ma być poruczone poselstwo 
austriackie w Berlinie.

Rozmaite dzienniki podają doniesienia o 
uwowaeb rządu pruskiego z elektorem heskim. 
Ten  ostatni ma być j a k  mówią skłonnym do a b 
dykacji pod pewnemi warunkami. W spraw ie  
tej pisze jeden z miejscowych korespondentów 
Debatle z d. 17. bm. „P raw dą  jest,  że elektor 
Wilhelm usiłowania dworu pruskiego, dążące 
do nakłonienia go do jak ie j  transakcji, w taki 
sposób odrzucił, że usiłowania te nie będą mo
gły się ponowić. Jeżeli wśród takich okoliczności 
Diepozwolą elektorowi opuścić Prus, tedy  n a 
wet widoki dożywotniego internowania nie z łamią 
jego  umysłu, ani też nie wstrzymają go od ogło
szenia przygotowanego już protestu przeciw wy
rządzonemu mu gwałtowi przed trybunałem E u 
ropy. Jeżeli pozwolą mu się oddalić, tedy z a 
myśla osiąść w Salcburgu lub wLincu. Również 
i dwór bannowerski odrzucił wszelką z Prusami 
transakcję."

Na politycznym widokręgu Niemiec i F rau  
ej i panuje zresztą zupełna cisza. Dzienniki p ru
skie zapełniają  swoje łamy doniesieniami o uro
czystościach, z jakiem i przyj mają wszędzie po
wracających zw ycięzców ; jedna N orddA llg . Ztg. 
ma jeszcze czas i miejsce do zajmowania się 
także innemi sprawami, i korzysta z tej sposo
bności, by w łamach swych tratować Belgię i 
Niemcy południowe.

Projekt skojarzenia związkami niałżeńskie- 
mi domu austriackiego z włoskim, utrzymuje się 
ciągle . Frankfurter Journal pisze o tem ; „Może 
wkrótce areyksiążę austrjaeki, który do nieda
w na jeszcze laki uszczerbek czynił wojennej 
sławie Włoch, ujrzy swoją córkę ja d ą c ą  do F lo 
rencji w nadziei, że na czole je j  zajaśnieje kied y ś 
dyadem nowo ukutej korony włoskiej. Z resztą  
mowa jest  o innej jeszcze arcyksiężniczce au- 
sk jack ie j ,  której ma przypaść los pójścia za mąż 
za ks. H u m b e r ta , następcę tronu włoskiego. 
Jestto siostrzenica defrocizowanego księcia Mo- 
deny, a córka arcyksiężnej Elżbiety, która ma 
znaczny m ają tek  i widoki stać się uniwersał 

dziedziczką niezmiernie bogatego  wuja swo- 
j e?o, księcia Modeny."

Hamburger-Borsenhalle donosi, że niebawem 
książę Humbert ma przybyć do Salzburga na 
zamek cesarski, gdzie bedzie mógł ujrzeć s w o ją  
Przyszłą.

. Z Rzymu telegrafują d. 15. w rześn ia : Le- 
, rzym ska przvbyla  dziś z Antibes (południo- 
| wa Francja) do Cwltn V«vehin.

Zeidlers-Con-. nazywa my lnem zdanie, Tnko- 
by — na wypadek groźnych zawilwań s : r.vwv 
w schodnie j, księztwa Naddunąjskio miały się 
stać ponownie widownią wypadków w o jenm eb , 
j a k  fo się stało w początku wojny krymskiej.  
Przeciwnie zupełnie odmienny plan zdaje sic 
być w robocie. Wniosek, aby księztwa Ńaddu- 
nojakio pod panowaniem księcia K aro la  zneu
tralizować, jest już teraz przedmiotem czynnego 
rozbioru, a jeżeli Zeidl. Corr, j e s t  dobrze po in 
formowaną, tedy ogłoszenie neutralności R um u
nii właśnie będzie stanowić cenę, za k tórą  T u r 
cja g.-fowp. uznać Karola I. jako  hospodara 
księztw połączonych. Zmniejszenie armii mołdo- 
wołoskiej, czem ks. Karol na wielu miejscach 
tak wielkie wywołał zdziwienie, stoi podobno 
w związku z planem powyż nadmienionym.

Z Bukaresztu donosi telegram pod dniem 15. 
bm. o pogłosce, jak o b y  rząd rumuński zaciągnął 
w Paryżu pożyczkę i8  milionów franków ; do 
zrealizowania tej pożyczki potrzeba tylko nzua- 
nia ze strony W. Porty  księcia Karola księciem 
panującym w Rumunii.

Na wyspę Kandję wysłano — ja k  donosi 
telegram bezpośredni ze Stambułu pod d. 15. 
bm. — ponownie znaczne posiłki dla wojska. 
T en  sam telegram donosi, że jen . Tlirr wrócił 
z Turcji do Włoch. Jen . Langiewicz przybył do 
Stambułu.

W spraw ie  meksykańskiej ogłosiła la Liberti 
artykuł, w którym żąda „zlikwidowania" spraw y 
meksykańskiej i wzywa rząd, by wstąpił w u- 
kłady z Juarezem, je d y n ą  władzą, m ajacą  w a 
runki żywotności w Meksyku, i to nie ‘w c e lu , 
by uzyskać zapewnienie dla francuzkicb w ierzy 
cieli w Meksyku, o ezem Dawet nikt nie myśli, 
leez aby zabezpieczyć życie dla 40.000 F ra n c u 
zów, osiadłych w Meksyku. L a  Liberte uważa bo
wiem za rzecz nieuchronną, że Francuzom  w Me
ksyku grozi zguba, jeżeli nie uastąpi wcześnie 
porozumienie z Juarezem.

aTelegramy „G-azety Narodowej
P aryż d. 17. w rześn ia . Monitor

dzisiejszy ogłasza o k ó l n i k  m a r g r a 
b i e g o  L a r a l e t t e  (tymczasowego mi
nistra spraw zagranicznych) do francuz- 
kicli reprezentantów dyplomatycznych za 
granicą. T reść  tego okólnika je s t  nas tę
pująca :

Koalicja trzech mocarstw północnych z ła 
mana — zapanowała zasada swobody w tw o
rzeniu przymierzy. Powiększenie P rus  z a 
bezpiecza Niemcom niezawisłość, a F rancja  
nie może bić przeciw dokonanemu w ła
śnie dziełu asymilacji, ani ubolewać nad 
niem lub być zazdrosną. Niemcy, naś la
dując Francję pod względem zasady na 
rodowości, uczyniły naprzód krok, który 
j e  do Francji przybliży. Podobnie przy
bliżyły się do nas Włochy. Konwencja 
wrześniowa (ustąpienie Francuzów z R zy
mu) będzie lojalnie wykonana. — Austrja, 
wolna dziś od kłopotów niemieckich i 
włoskich, nie będzie zużywała sił swoich 
w bezpłodnych rywalizacjach, ale koncen
trując się na W s c h ó d ,  tworzy jeszcze 
ciągle mocarstwo o 34 milionach, którego 
te raz od Francji nie różni żadna zgoła nie- 
p rzy ja żń , ani żaden interes. Silniejsze 
urządzenie Europy je s t  poręką pokoju, a 
dla Francji nie je s t  ani szkodliwem ani 
niebezpiecznem. Rola pośrednika była dla 
cesarza właściwą, ale złamanie neutralno
ści dla wywołania wojny, któraby pobu
dziła nienawiść rasową narodów, byłoby 
było niebezpieczne. R ząd  francuzki poj
muje anneksje, absolutną koniecznością 
n a k a z a n e ; ale rezultaty ostatniej wojny 
świadczą, że bezzwłoczne udoskonalenie 
organizacji wojskowej je s t  koniecznem. 
Naród francuzki nie omieszka spełnić ten 
obowiązek, co też dla nikogo nie może 
być groźbą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T arnopol d. 15. września. Dziś jedyny 

n?sz handel, handel zbożowy, leży odło- 
fOem. Jeśli gdzie n* wieś kupiec jaki przy
padkiem zabłądzi, to za gotowe ziarno z 
P o s t a w ą  bezwłoczną do T arnopola  daie 
c«my dalebo niższe, niż były w ciągu ro- 

Korzec pszenicy 170 fnt. wagi nłaea 
5.50—5,70, żyta 160 fnt. 3.40-3.60, jeezmie-

142 frit 2.50—2.80, owsa 95 fnt.'  l . i o _  
*■20, zaś garniec okowity 32° 88—90 cnt. a 
? Przystawa w ratach miesięcznych od pa- 
żdziernika począwszy 73—75 cnt. Cóż do
piero powiedzieć o cenach zboża nie w y
kłóconego na późniejszą choćby tylko pa- 

miesięczna o dstaw ę’ Nikt go nie kupi, 
.° Popytu zamiejscowego nawet na gotowe 

2?oże nie ma, a potrzeb miejscowa bardzo 
^eznaczna - pocieszamy się zatem lepszą 
Przyszłością i jei wyczekujemy — szczę- 
s | ,wy kto się jej będzie mógł doczekać.

_ (B )  Z a lo ź c e  15. września. Ceny zboża
Przy dość ożywionym popycie mają się u nas 

a podwyższeniu. Za dobrej pszenicy ko- 
,zee daja nam tn kupcy po 5 złr. 60 cnt. , 
żądamy p0 e złr. i 6 złr. 20 c n t . ; za zyto 
ri*ją po 3 złr. 50 cent. do 60 cent. , zą- 
, my po 4 z ł r . ; jeczmień po 3 złr. JO e t . , 
i ldam y po 3 złr 50 cnt. do 3 złr. 70 cnt. 
t ziemiaków wcale nie dopisał i 1 Je 
, k co do ilości jak  jakości prawie o po- 
»zv '  Przeszłorocznego mniejszy i g ° r " 

Ten powszechny niedobór ziemiaków 
c P*ynął na podwyżkę ich ceny. Posiada- 
. e gorzelń ofiarują tu za korzec ziemia 
j .  N P 0 1 złr. 20 crit., a producenci tychże 
lio J$. za korzec już po 1 złr. 60 et. Oko- 
j. ^ność ta wywrze niezawodnie wpływ na 
Podwyższenie zbyt niskiej ceny okowity.

( l i. K .) R u d k i  d. 15. września (O prak
t y c z n y m  przyrządzie do wypróżniania plastrów 
miodowych). Przejeżdżając przed kilkoma 
dniami przez Gródek, wypadało mi tamże 
parę godzin zabawić. Trudno było na wóz
ku ten czas przesiedzieć, musiałem się za 
znajomymi oglądnąć. Dowiedziałem się od 
oberżysty, do którego zajechałem , że w 
Gródku bawi ks. wikary Dudkiewicz, słyn
ny w tej okolicy z racjonalnego prowadze
nia pszezelnictwa, i utrzymujący, jak  to 
później od niego dowiedziałem się. w Lu- 
bieńcu liczna pasiekę. A ze to mól dawny 
znajomy, nie" wahałem się ani chwili w je 
go dom wstąpić, zwłaszcza, ze i ja  co naj
mniej do hibowników pszc/.elmetwa poli
czonym być pragnę. Zastałem go przy 
pracy, tą  raza wchodzącej właśnie w za
kres wyż wspomnianego zawodu, zastałem 
go przy aparacie wypróżniającym nnóu z 
plastrów. Aparatu podobnego me zdarzyło 
mi się nigdzie widzieć, ani nawet wzmianki 
żadnej o nim w naszych dziełach pasie
cznych niemasz, a jednak jego konstrukcja 
tak swoja pojedyńczością uderza, a do te
go Vspoinniany aparat takie korzyści w 
pszczelnictwie przynosi, że dziwić się przy
chodzi, żeśmy go dotąd nie posiedli. Pole
ga  on na sile odśrodkowej fcentriiiigalnej; 
jes t  w głównej części z drzewa zbudowa
ny, a co w tem ważnego, że miód nigdzie
z metalem w styczność nie wchodzi, przez-
co tak  wydobyty miód nawet r.a pokarm 
dla pszczół użytym być może, a nie kosztu
je tylko niespełna 4 złr, w. a. Wypróżniał 
on w 3 minutach 4 plastry nietylko z mło
dej ale i starej ze zeszłorocznego miodu 
wosczyny zupełnie, bez najmniejszego u- 
szkodzema tejże, nie zostawiając nic wie- 
cej pod tym względem do życzenia. K o
rzyść ztąd oczywista, wiadomo bowiem ka
żdemu nawet z początkujących pasieczni

ków, iż kto więcej suszu posiada tcn i
więcej miodu produkować jes t  w’ stanie.
Spodziewam się, że ks. Dudkiewicz nie ze
chce dłużej w ukryciu ten swój wynalazek 
utrzymywać, i przed publicznością bliżej 
istotę jego wykaże.

(Pr) S tryj, 13. września. ( Ceny targowe) 
Mierzyea pszenicy 3.2o. zyta 2.40. jęczm ie
nia 1.70. owsa 90 e., hre tzka  2 zł., 'kartofli 
50 c., innych gatunków zboża n ie 'b y ło  na 
targu. Funt mięsa wołowego 7 c .masła 
świeżego 28 c., grzybów suszonych 30 e. 
cetnar siana 59 c.. słoma w oklotach 40 e ’ 
sag drzewa twardego 5 złr. miękkiego 4 zł 
kopa jaj tO sztuk 52 c., kapusty 1.20.' 
Ogórków nikt me chce kupować z obawy 
przed cholerą.

K raków  14. września. \y  
dniu w poniedziałek na Baranie, i we wto
rek tutaj nie było targu z powodu świat 
żydowskich. ?

Wczoraj dowóz na granicy był średni i 
pokup ożywiony, szczególnie pszenice p o 
szukiwano i z powodu tego ceny cokolwiek 
się podnosiły. Płacono bowiem pszenice 
średnią po 28, 30 zip.;  dobrą po 32 33
zip .;-najlepszą nawet po 35 złp. , także na 
przyszłe .odstawy te same ceny sio u trzy
mały. Zyto płacono po 22 do 23 złp 
Wszystkich innych artykułów wcale na targ* 
nic przywieziono.

Tutaj w Krakowie handel na pszenice 
i żyto był bardzo ożywiony, gdyż oblj 
gatunków wielu kupców z Morawy ,la targ 
przybyło; szczególnie zaś na pszenice tak 
galicyjską jak  białą podolską. Spekulacja 
dla zagranicy była bardzo ruchliwa. Pła 
cono przeto pszenicę galicyjską czerwona i 
żółtą po złr. 8.50, 8.75, 9 złr. do 9.25, bia
łą  polską i okręgową po 8 .75, 9, 9.25 do

9 50 za 172 funt. wagi wied. , trapsito  po 
38, 39, 40 złp. za 192 funt. cło w. Żyto pła
cono po 6, 6.15, 6.25 do G.40 za 162 funt. 
Wszystkie inne artykuły  nie pokazały sie i 
tutaj na targu. ( Cz.)

(F ) W ied eń , 16, września. Giełda zbo
żowa wczorajsza wykazała ceny wyższe, u 
pszenicy i żyta o 10—15 kr. na mierzycy. 
Pszenicy przeszło z rąk do rąk około 
25.000 mierzyć, za mierzyeę 88— 89 futw, 
płacono 5 42, za 89 futw. 5.70, 90 fnt. .5.75 
loco Raba Kukumdza trnnsPo 3.55. Zyto 
80 fnt. loco Wiedeń 4—4.50. Jęczmie2 70— 
71 fnt-v. loco Wiedeń 3.50—3.9q. Owies 
43—44 fnt. 1.71—1.78, 46 fnt. 1.85-1.88, 
47 fnt. 1,95-2,10, 4 8 -4 9  fnt. 2 .15-2.20.

Ceny maki pozostały nie zmienione, Z 
W ęgier mąka p a r o - a  idzie wielkicmi ma
sami do F ra n c j i ; co jes t  nietylko z zy 
skiem dla przedsiębiorców, ale i dla kraju, 
gdyż mlewo zboża nastręcza pracę i zo
stawia w kraju dostatnią karmę dla bydła.

Na tutejszej targowicy płacą za cetnar 
mąki pszennej : cesarskiej i grysikowej nr. 
O 12—13, piekarskiej przędnej nr. 1. 11—12, 
muńtowej nr. II. 10—11. bułkowej nr. u l .  
9 - 1 0 ,  bułkowej nr. IV, 8 - 9 .  pośledniej 
nr. V. 7—3, żytnej nr. 0 9 -10 .50 ,  białej 
nr. I. 8.50—0.50, ciemnej nr. II. <—8 zir .

Bydła rzeźnego było na targu wczoraj
szym z We gier 1915, z Galicji 1225, z i n 
nych prowincyj 214, razein 3354 sz*uk. 
Waga 450—620 fnt., cena 128.50-158.60 za 
sztukę, 20—26 zir- za cetnar.

AWoyacó/ii/Jtueznej przystawiono na targ  
945 sz tuk ,  fu ń t sprzedawano po 23—25 kr.

dniu
5*izy ciągnieniu losów hr. Paliły

in 1*9 hm rinRfPnlliafifl lirialr

Nr, 39219 w y gryw a 40,010 z łr ., n i ,  
45714 w y gryw a 400(1 z łr . ,  n r. 44512 w ygr. 
2000 z łr., nr. 99 . 20169 w ygr. po 4 0 z łr . 
n r. 9906, 21881, 39057, 79240 i 86250 wy
grywają po 200 złr. m. k.

P rzy jech a li d o  L w ow a  d. 15. i Ki. 
w rz e ś n ia .  Pp. hr. Lanekoroński K. z W ie
dnia, Mniszek A. z Kruhela . Młodecki K. 
z Brodów, Papara Henryk z Zubowmoslów, 
Kniaż-Puzyna W. z Martyn is a nowego. 
Zagórski 8. z Lipowic, Z wolski J .  z Bry- 
niec zagórnych , Kobierzyeki A. z Ozela- 
tycz, Falkowski M. z Wit.ryłowa. Sc-ja K. 
z B ó b r k i ,  hr. Borkowski S. 7. F brynow a 
dolnego. Kulikowski L. 7, Kraków.-. Kiiyess 
Alb. z Presburga , hr. Dzieduazyeki Stan. 
z Gwoźdźca, hr. Łoś F. z Bełżca, F a lk o 
wski Jan z W itry łow a , Fuchsa  W. z T a r 
nowa.

W y jech a li z e  L w o w a  d n ia  15. i Ki. 
w rzesm a . Pp. 1 an-l łoy  E. do Kaniu nki.
Pasch Jan  do I o d g ó rz a ,  Nowaczyński E. 
do iJydiaty jz , S tarzyński B. do D erew ni. 
hr. S tad n ick i Jan  do Polski,  A braham ow icz 
J- do Stanisławowa, Bako de lle tte  Karol 
lo Mouaster/.ysk, K rie g sb ab e r A. do tw a 
rzo w a , Kobierzyeki A. do Czelatycz. Ka~ 
n aszo w sk i D . do Perekos, Lekczyński W . 
do Gzertesz, Łodj ński S. do Nahorzec, fcu- 
kasiewicz G. do U b ocira ierza , Matkowscy 
Stan. i K azim ierz  do Nieczyźan. Malczewski 
S. do (Jześnik, P a p a r a  H. do Zubowmostow, 
Kozborski A, do B achow ie, Mecki A . do 
Środopoiec, Zwolski J. do Bryniec Zagór
ny eh, F alk o w sk i M. do Witryłowa. Raci
borski A. do Sasowa, Seja E. do Bobrki.



G A ZE TA  NARODOWA z  dnia 18. września 183<

K a r a  ł w  o w * k i ,
z dnia 17, września.

Dukat holenderski . ■ ■ 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rnbel srebrny. 
Moskiewski rnbel papierowy
Pruski talar kur..................
Galie, listy zast. w. a .\
Galie, listy zast. m. k. |  s  -o
Galicyj. oblig. indem. . g 
Pożyczka narodowa . i g-
Akcje kolei żel. gal. , ? t
Akcje kolei lwow. czerń.

Dsją
w. a.
zł. | et.

5 196 
6 01 

10 32 
1 91 
1; 58 
1 89 

69 00 
72 49
66 25
67 67

Z4d«j«

6|04 
6 09 

10! 47
1195 
i;6o  
1 92 

70 08 
73 42 
67 42 
68.67

203 67*207 <33 
174 501178 00

T e le g r a f o w a n y  k a r a  wiedeÓBkl,
z dnia 17. września.

Oclig. długu państ. 5% za 100 gi. m .k. 
Pożyczka nar.  1854 &Vj 2S ICO gi, aj, k.
bosy z r. 1860 .......................................
Akeje banku nar.  za 1000 gi, , , .

„ Towarzyat. kred. na 200 gi. .
Londyn 10 tut. szteriicgćw . , ,
Dukaty cesarskie s z t u k a .......................I 6 08
Srebro za 100 gl. w. a ......................... .5127 75

61 70 
68.50 
69 60 

715 00 
153 00 
128 00

W ied eń  15. w rześn ia .

5*/, Metaliki na wal. aestr.
,  Pożyczka naród. . ,
,  Metaliki na m. k. . .„ Obi. ind. niż. austr. .
» . „ węgierskie .
i  .  , chor. i sław ■
.  ,  ,  galicyjskie .
.  .  ,  bukowińskie,
„ ,  ,  siedmiogr. •

P o ż y c z k i lo te r y jn e . 
Oblig. gal. pożyczki głodo 

wej z r. 1866 . . . 
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1851 .

.  1860 .
,  W64 .

„ * srebrnej z r. 1864
m „ z r. 1865
,  kredytowe . . . .
.  ka. Esterhazego . .
, ks. Salut-. . . . .
,  hr. P alfy . . . .
,  ks. Klary . . . ., hr. St. G enois, . .
,  mista B u d y . . . .
,  ka. Windischgratz .
,  hr Waldstein . . .
.  hr,. Keglevicb . . .
,  R u d o lfa .......................

L isty  za sta w n e .
Banku narodowego) , . 

w monecie k o n w .)£  
w walucie au str .)

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakł. kred. ziem.

A ksje b an k ów  I p r z e m y ś la .
Banku naród, austr. . . .

.  anglo-anstr.....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej.....................
ezemiowiec z wpł. całkowity

K uras e a g r a n le in e .
(3-miesieczne).

Augsb. 100 złr.‘ nr. . . . .  
Frankf. n. fj. 100 . . .  ,
Jamb. 100 mark........................
Londyn 10 fot............................
Paryż 100 frank.........................

W arszaw a 14. w rześn ia .
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne J.IL ok.

,  ,  kupon.
Axqje kol. żel. w ar.-w ieb  

.  „ ,  rrar.-bydg.

P aryż  15, w rześn ia , 
jjenta 3‘/ , ......................

j Płsc§ jZędąją
j zł. c. zł. | 0,
i 54-90 55 T o

68,10 68 30
59, 80 GO jOO
78 j00 79(00
67 CO 67)75
69 i50 70 50
66 50 67 25
64 25 65 25
64! 25 65)25

l

00 00 00 00
151 00 152 00

75 00 75 50
86 00 80 50
71 49 71 60
75,50 76 50
75 55 76 50

124 25 124 25
00 00 00100
26 50 27 5j
23 53 24 00
24 00 25 00
22 00 23 00
23 50 24 50
16 50 17 50
19 50 20 50
12 00 13 00
i a 00 12(50

105 00 000'00
95 40 95 80
89 53 90 00
69 00 0010)

101 00 102j00

1
723 00

1
725 00

76 ,00 77 00
156 09 156 20
164,50 164 80
236 00 207 0.)
175

i
,09 176(00

:1

108 50

i
1

108 75
108 50 108 75

96 09 96 50
128 15 128 85
51100 51 10

06
i
i 50

l
i 00

1
03

81 10 81 69
00 91 j 00 00
68 ,00 70 00
00! 00 3 63 33

• I 69 i85| 00; \i'l

Posznknje się zaraz

egzam in ow an ego  le śn i
cz eg o  i ogrodnika.

Bliższa wiadomość na listy frankowane: 
Tnrka pod K ołom yją  W . D. 2763 3 —3

Obwieszczenie.
W kancelarji instytutu zastawniczego lw ow 

skiego ormiańskiego „Pii Montis,. 
odbędzie się na

d. 2 2 . października 1866 ,
w zwyczajnych godzinach

publiczna licytacja
na której zalegle klejnoty, srebra i inne 
fanty sprzedawane będą. 2744 1—3

Lwów d. 15. września 1856.

G u w e rn a n t k a ,!
■ „ . . .  /  Sipo iadająca język irancuzki. niemiecki, pol

ski. śpiew, tudzież kwalifikację do udzie
lania nauki do 4 klas normalnych, dla pa 
nienek początkujących, jakoteź dla uczniów,
Przyjmie obowiązek w domu obywatelskim 
?AnV°WincP Bliż.r-a wiadomość za listami

' : " o  Administracji Gazety Narodowej.

t i o r z e l u i k ,
dcctwami, obe/n '
chętny do z a tru dn iL z no'vy in systemem, 
koiiczonym per.jodzie l ° r , u  .a!' p0

kawaler, do 
gorzelni im 75 
wiader, z do- 
bremi świu-obeznany

dzie przyzwoite l . m i e s z c ^ e n i t ZM'i'IIP IV łdzcnic w Stronibnbach 
ezowskim, poczta Busi^.’ w ob

w jnagro -  
odzie zło- 
‘1776 1 -1

Dobra Nowosfołka
tarnopolskim, 
mile od

powiecie K>zy-w obwodzie 
małowskim, milę od parowego< m ły n S '^ -  
iegle, 80J  morgów ziemi ornej, 100' morgów 
sianożeei. 4 |  morgów pastwisk. 306 mor 
gów lasu obejmujące, z budynkami w do
brym stanie i prop inacją  są każdego czasu 
do  s p r z e d a n iu  lu b  d o  z a m i  m y  na i n m t j .  
s/.v m a ją tek .  B l i * w  w cd . im o .«<• udzieli 
Wi.y. adu oliat /.ywieki w '■ .•,rI. ipobi. n  .«!-■*

Z zakupionych 10 .0 0 0  funtów  p raw dziw ych ,
a>
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D la  dogodności
Szanownego miejskiego i wiejskiego obywatelstwa, posyłam na kurację 
winogronową na zwykłe zamówienia za pobraniem pocztą (Postna hnah- 

me) każdą żądaną ilość

prawdziwych.

FISIiWSKIGS W1K9GR0N.
dla 

|  mni
| mei 
1 -

za k tórych  dobroć i p rzyd atn ość  do kuracji najsum ienniej ręczę .
U w a g a .  Jednej z tutejszych firm, handlującej także wino

gronami, p odobało  sio rzucić podejrzenie na inne firmy, sprzedającei ten 
artykuł, jakoby nie sprowadzały tak dobrych, jak  ona winogroD. Otoż
dla zas pokojenia szanownej PuM>,ności, a na czesc i chwało wyżwspo-
mnianej firmy oświadczam uiniej-'Z'v..i, iż wszyscy z jednego i _tego sa
mego źródła pobieramy winogrona.   —7*8 1 -3

K a r o l  B £ Ł lł3 < l3 a ii ,
kupiec przy ulicy Halickiej pod 1. 296 m.
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L I C Y T A C J A
koni stadny eh..

W  stadninie wojskow ej w  R adowcach na Bukow inie, będą sprze
dane więcej dającem u około

4 Ł 3  C  ■ ■  k o i l i
nadliczbowych, całkiem zdolnych do służby, rozmaitego wieku, po^ największej 

części jednak  4 '/2 letnich: a z powodu zamierzonej redukcji etatu
30 sztuk odstanowionycli tego roku iclaczy?

zdatnych zupełnie do chowu i bez błędu, tudzież około
9 0  s z t u l c  l c o n i  w y b r a k o w a n y c h ,  rozmaitego wieku i płci.

Publiczna licytacja rozpocznie się  dnia 4, października 1806 r., 
o godzinie 9. z rana i w razie potrzeby będzie się odbyw ać dnia 5.

Od c. k. d e n e r a ln e j  in s p e k c ji  stadn in  w o jsk o w y ch .
Wiedeń w sierpniu 186C. 2762 2—3

Św ieże w inogrona
i py ■ ■■

Z najlepszych winnic Pesztu i Budy w najbardziej s ło d k ic h  gatunkach, 
jakich tylko W ęgry w tym rodzaju dostarczyć mogą, są już od dziś do końca 
b. m. według niżej wyrażonych najtańszych cen u podpisanego do nabycia, i tak;
Mięszane, czerwone, białe, niebieskie, świeże winogrona 100 tut. w. w. 12 zlr .
Delikatne, białe, Hbniglera na kurac ję  winogronową 100 „ „ „ 14 ..
Najdelikatniejsze, pachnące  Muscat świeże winogrona 100 „ „ „ 24

Ceny rozumieją sic w austrjaekiej walucie w banknotach za gotową z a 
płatą należytości. <— Zł‘oto i srebro jako  też inne gatunki monety p rzy jm o
wane będą po kursie, ale  opłacone (franko) koszyki lub skrzynki na prze
syłki winogron, rachow ane  po najtańszych cenach własnych kosztów.

Oprócz powyżej wymienionych gatunków winogron, rozsyłam na każde 
mi wskazano miejsce najlepsze i najszlachetniejsze gatunki kaw onów  i 
m elonów  po cenach najtańszych.

F o ld essy  Lajos,
275.1 4- -fi .Sameuliiindler „zur Sonnenblume in P es t ,

nntere Donanzeile Nr. 1. (Ungarn).

L. 8713.
C. k.  

podaje do
delegowany sąd karny miejski 
powszechnej w iadom ośc i, iż w 

jego zachowaniu znajdują : ię poniżej w y
szczególnione kosztowności ' i  gotowe p ie 
niądze, które w drodze dochodzenia sądo- 
wo-karnego, od osób podejrzanych, od ru- 
ku 1818 do połowy b. r. odebrane zostały ; 

tV  kosztow nościach :
Złota koperta na medalion damski, zloty 

pierścionek wysadzany drogieani kamienia
mi. srebrny guzik od koszuli, łyżeczka s r e 
brna z ułamanym trzonkiem, trzy kulczyki 
z dyamencikami i furkiisikaraii, 6 sznurków 
pereł naśladowanych, pierścionek tom bako
wy. koperta zegarka, pierścionek, brosza, 
dwa złote pierścionki, dwa zegarki srebrne 
i łyżeczka, woreczek na pieniądze z kwotą 
50cnt.,  mosiężny pierścionek. 10 sztuk r a u 
tów. srebrne okulary, zloty pierścionek, 
drugi woreczek na pieniądze z kw ota  1 zlr. 
i pierścionkiem złotym dwie łyżeczki s re 
brne, złoty pierścionek, zegarek  srebrny, 13 
łyżek ze srebra chińskiego, złamana łyżka 
srebrna, korale, 4 sznurki pere łek  i 2 p e 
rełek dętych, dwie srebrne łyżeczki, zepsuta 
broszka złota, srebrna nakryw ka fajki.

II g o tó w c e  i  p a p ie r a c h  :
Srebrny rubel, 2 złr. 10 cnt. w ewancy- 

gierach i 37 sztuk srebrnych szóstaków, 1 
złr. m k.. 65 cnt., 1 cnt, 12 złr. 30 cnt., 20 
cnt., 1 zlr. 62'/j cnt., 2.) cnt., kar ty  i 22 cnt., 
30 cnt., 4 cnt., dwie książeczki kasy oszczę
dności po 1000 złr. na Imię /u z a n y  Komo
rowskiej i Marji Komorowskiej. 45 cnt., 
10 ent., 2 zlr. 94 cnt., 98 cnt., 16 złr . 24’/ ,  
cnt., 11 złr., 1 zlr. fi cnt., 54 cnt., '/, losu 
frankfurckiego, '/j reńskiego. 5 zlr.. 7 cnt., 
75 cnt., 4 złr. 40 cnt., 10 cnt., lOcio gro- 
szówka, 20 cnt, za sprzedaną kaczkę, 8 cnt. 
za sprzedane ziemniaki.

Z tego powodu wzywa się niniejszem 
poszkodowanych właścicieli,  całkiem dotąd 
niewiadomych, lub ich prawo wstępców, 
ażeby w ciągu roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia tegoż edyktu, zgłosili się do tu 
tejszego sądu, dla udowodnienia prawa wła
sności do tycli rzeczy, i dla odebrania icli 
sobie: inaczej będą one sjirzcdane przez 
publiczną licytację, i tylko gotówka z tej 
sprzedaży zebrana, będzie dla nicli zatrzy
mana i do kasy państwa przelana. 2766 3 3 

Lwów dnia 10. września 1866.

D łuższy  czas brakujące

w o d y  m in e ra ln e
SELCERSK4, EMSKĄ 

i GLEICHENBERGSKĄ
(Constc ntinsquelle)

o t r z y m a ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

handel Karola Schubutha
W l ‘ I j W O W I C ,  2154 2 - 5

i r/y,1111' y K r a k d w s l t i e i  pod  1. 15 0 .

Pomieszkanie
z 6 pokojów, 2 kuchen, obszernej spiżarni,  
piwnic i strychu z wszelkiemi w ymoga
mi nie tylko konieczności, lecz i elegancji 
je s t  przy spokojnej ulicy wyższej Ormiań
skiej pod 1. 126 na 1 p iętrze o sześciu o- 
k n a cli ku południowi położonych całkiem 
lub częściowo jp.rnz do wynajęcia. Chcący 
mieć i stajnie na 4 koni w tymże samym 
domu raczy się zgłosić na 11 pię tro  dla p o 
wzięcia bliższych wiadomości. 27/4 3 — 3

U I H i L I I
d e n t y s t a  z  K r a k o w a ,
zawiadamia niniejszem, iż czyniąc zadość 
wielokroć objawionym życzeniom, jirzybyl 
tutaj,  i w czasie swego pobytu zajmować 
się będzie leczen iem  w sz e lk ie g o  ro d za 
ju  chorób ust, potrzebnemi przytem ope 
racjami, raanowieie p lom b ow an iem  z ę 
bów  zlotem  i imienni tań szein i. le e z  ró- 
v. nie frw ałen ii kruszcam i . jakoteź  
w staw ian iem  tak p o jed y n czy ch  zęb ó w , 
.jakoteź pól i ca ły ch  s /.częk  ka k auczu
ku, z lo c ie  i p latyn ie  z n a jlep szy ch  fran- 
cuzk icli. an g ie lsk ich  lub am eryk ań sk ich  
zęb ó w  e in ą jlow ych . Ordynuje od go- 
nz ny 9. do 3. Plac Halicki naprzeciw 
kawiarni p. MtUlora Nr. 1. 2747 2 —?

RUPTURY mogą hyc wyleczone 
przez ciągle użycie 
bandażu etektro-medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1’ Arbre dcc, 44: wc Lwowie w aptece P io 
t r a  M ik n la s rh a .  2242 12—2

J u ż  w y s z e d ł

u r n  : i .

S U I G I  S T A
i  j e s t  do n a b yc ia

we Lwowie w Ajencji Czasu J .  
Hercoka, w księgarniach J .  Mi- 
likowskicgo i Karola W ilda , w 
handlu pp Bogdanowicza, J a sk ó l
skiego i Jiirgensa, a w Krakowie 

w księgarn i Baumgartena. 
P o j e d y n c z y  nnmer k o s z t u j e  

1 Q  c n t .  w .  a .
S ^ A T S Ł O W M I C E  

do kapusty
z 2 nożami, małe po 

2 „ większe
„ 3 maie

i z k o l ę

dia panienek dochodzących
o t w i e r a  z  d .  1 5 .  w r z e ś n i a  h r .

p o d  nr .  128 p r z y  w y ż s z e j  Ormia^' 
s k i e j  n l icy  2763 3 ^3

Teresa Śmiafowska- 

W inogron^
prawdziwe badeóskie i ieslawski®»
do kuracji winogronowej najlepiej przydatnfi,

f u n t  4 0  c t . f
wieksze

z przyrządem do przystawienia
do r z e p y .............................
maszynka do statkowania .

Ir. 1 ct. 50
.. 2 20
» ?. 33 50
.. 3 —

:  s n 50
.. 4 33 -

& 3) —
7 —

„ — .. 83

— I

2773 2 - 2
25

Ja n  Schumann.

W ęgiersk ie
wybrane,

ort niektórych tutejszych firm jako włoski6 
i feslawskie ogłoszone i sprzedawane*

f u n t  3 3  c t .

w oryginalnych koszykach po 14 i 20 funtóff,

otrzymuje co dzień świeże, handel 

J. F. Kleina Wdowy i Gebhardta

w e  L w o w i e ,  9746 4 - G

B A L S A M  V £ T 0 E S A 1E « ®
używany w ob jaw ach  ch o lery c zn y ch  okazał się skuteczniejszym, niż wiele innych W

leeanych środków uniwersalnych.
Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalną.
Wiadomo powszechnie, że tak zwana c h o le r a  tnorb iis .  jc-st rozkładem krwi W 

organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby naprowadziły na doinysN 
że ostatecznym powodem jej pojawienia się, je s t  brak elektryczności jv powietrzu.

Wiadomą jes‘ także powszechnie własność żywicy, jako tak zwan ego izolatora-
Owoż B a lsam  V e to r in ie g o .  którego części składowe sa żywicami rozpuszczone 

alkoholu, uzdalnia orgaiizin  przez nacieranie do oparcia się szkodliwemu nań wpływów* 
powietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w nim działanie rnaterji elektrycznej, 
której ważna rola w funkcjach życia tak roślinnego, jako też i zwierzęcego je s t  dotąd 
jeszcze zagadką.

Leez nictylko zew nętrzne, również wewnetrzne użycie B alsam u V elorin ieg°  
okazało się niemniej akutee/.nem.

W  ku rczach  żo łądka n a jg w a łto w n ie jszy ch  i w sz e lk ic h  g w a łto w n y ch  
m iotach  i rozw oln ien ia - li. 10 lub 15 kropli za ży ty ch  na cukrze u śm ierza ły  "  
kilku m inutach b o le  i p o w strzy m y w a ły  w y m io ty  i rozw o ln ien ie .

Do odświeżenia powietrza a może i do usunięcia szkodbwości
stanu organizmowi podczas cholery, nie zastąpi nic zgoła z lepszym skutkiem woni bal
samu spuszczonego kroplami na łopatkę gorącą. 2664 8—-^

S i W O W S K T E

TOWARZYSTWO S T O I W I I
wc Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m.

polec.'! swój wlasnemi z  n a j p e w n i e j s z e g o  m a t e r j a ł u .  i  
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  i  ł i a j g u n t o w n i e j B z y o h  

f a s o n ó w  wykonanemi wyrobami obficie -aopatrzony

S ii ŁAD ifiEBLI
STOLARSKICH i TAPICBRSKICH,

również 2650 6 —8

W IELKI ZAPAS LU STER  i M ATERYJ,
p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n a j u m i a r k o w a ń s z y e h

1’rzyjmnje także zamówienia na,wszelkie do zawodu jego należące roboty, zarę
czając za icli o ile możności sjiieszne i dokładne wykonanie:

FABRYKA PEKFUM P. LEGRAND
chemika i uprzywilejowanego dostawcy dworów francuzkiego * 

włoskiego na ulicy st. Honoró w  Paryżu.
Kssence Oriza Lys

V iolotto Legrand 
, Magnolia Fleuri 
r, Pois Sentenr

Heliotrope dii Japon 
n Aubćpine des haics 

Serringa bardzo 
jirzyjemnej woni

Perfumy Lilas de Mai 
„ Muguet de bois 

13oiiquet (Jaroline
T de rimyeratrice

! „ de 1'iimpereur
r des Fleurs de France 

Hss Bouquet

Bouquet de Fontainebleau 
„ de Victoria 

Parfum dela Gour 
Bouqnet Foin fraichemenfn 

coupć 
des Dnchesscs 
de Kuasie.

W y n a l a z c a  u a s t ę p n j « | , c y c h  t o a l e t o w y c h  w y t w o r ó w :

CREM E-O RIZA
dc Ninon dc Lenclos 

nadaje twarzy delika
tności i białości, spę
dza j r ieg i, a nawet 

zmarszczki.

SAVON- ORIZA
Pdelikatnia i zmiękcza 
skórę w sposób go
dny uw agi,  zabezpie
cza od padania sie

0RIZA - P0WDERS
Proszek z kwiatu ry 
żów. z prowincji K a
roliny zaprawiony per
fumami, zwanemi Bou-

L0T10N ORIZA- 
LAGTŻ

Do umywania. Przy
wraca świeżość i mło

dość twarzy.skóry i od opalenizny.jquet dc lTmperatr ice.

Pomada toniczna Baume de Tanin,
pomaga porostowi włosów, i stanowi środek niezawodny przeciw wypadaniu onych po 

rostowi w jak  najkrótszym czasie. 2442 10—18
Wszystkie powyższe wytwory toaletowe można sprowadzać z Paryża za pośredni

ctwem apteki Piotra M ikolusc lm  we ”  “ • ’ '  '
Samborze p. Marescli.

.wowic i Brunona Alfczyńiikiego w Krakowie i

J, PAZELTA dawniej J. 6EYERA 
Z A K Ł A D  H A N D L O W O ^ N A U K O W Y

Stadt. S n lvatorgassc  Ar. lo .
Nowy (dwudziestysiódmy) rok szkolny rozpoczyna się z dniem f. października z otwarciem zu

pełnych wykładów kursów d z ie n n y c h  i kantoru wzorowego, K u rs  wieczorny będzie otwarty d. 3 . , a kurs
niedzielny dnia 14. października.

Dokładne programy o tendencji i urząazcnm tego zakładu udziela zakład lub księgarnie C . G e -  
r o l d s  S o h n  tan Stefansplatz i Ł . M. S e id e l  u i id  S o h n ,  am Graben, bezpłatnie, d ą iąc  z uprzejmością 
bliższe informacje. Uczniów zamiejscowych umieszcza zakład na wikt i stancję pomiędzy swemi członkami 
ciała naukowego, lub u innych zacnych familij, w których ja k  najtroskliwszą s t a r a n n o ś ć  otrzymaj i. O um ie
szczenie z dobrym postępem ukończonych uczniów, postara sie zakład.

Wiedeń w sierpniu 1866.
N acze ln ik  za k ła d u : J . P a ze lf.

M J  l a m  wie subskrybenci na dzieło o racbunkowści, którego jeszcze w roku
zeszłym (i. nakład  wyszedł, raczą swe kwity interymalno do powyższego zakładu nadesłać, a otrzymają
ostatnie arkusze tego dzieła, __________________ 2698 3**3

W y d a w c y : Jan Dobrzański i Witałeś W. Dmochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański Odpowiedzialny redaktor ; Antoni Orzechowski. Druk K ornela Pillera.


